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ROK III OGÓLNY — TECHNICZNO-ROLNICZY - CHEMICZNY — METALOWY -  GÓRNICZY — ELEKTRO­
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POZNAŃ —  KATOWICE —  K R A K Ó W  —  W A R S Z aW A  —  GDAŃSK 
Adres: Poznali, Spokojna 12. Rachunek bieżący w Banku Kwilecki, Potocki i S-ka w Poznaniu.

W każdem
g o s p o d a r s t w i e ,  k ó ł k u  rohiiczcm ., s zk o le ,  p r z e d s ię b io r s tw ie  r o h iicze m  itd .  j e s t  n ie z b ę d n a

Wrielka Encyklopetija Rolnicza
(dustrowany leksykon rolniczy).

w .  E . R . zawiera w alfabetycznym porządku nazw, pojęć ilp., wszystko co 
może być pożytecznern na roli, w gospodarstwie domowem, w stosunkach handlowych, 
finansowych itp.

W- E- R. jest redagowaną przez profesorów uniwersytetów, 'nzynierów 
chemików, I eehnologów itd.

w .  E . R. posiada działy: produkcji roślinnej, ogrodnictwa, leśnictwm, upraw} 
i ochrony roślin, produkcji zwierzęcej, weterynarji, hodowli zwierząt, łowiectwa, 
ekonomji gospodarczej, rachunkowości, technologji rolniczej (mleczarstwo, cukro­
wnictwo, gorzelnictwo, przetwory owocowe itd.), nauk przyrodniczych, budownictwa 
w iejskiego, maszynoznawstwa, miernictwa itd.

W  E. R. jest bogato dustrowana, wychodzi zeszytami (lub ^-zeszytam i) 
po ,60— 100 szpalt. Całość —  72 zeszytów, 350 000 wierszy, kilka tysięcy rysunków. 
Cena zeszytu w sprzedaży'■! zł. (Półzeszytówki —  3 zł 50 gr).

Dopóki nakład nie jest wyczerpany Administracja Wielkiej Encyklopedji Rol­
niczej przyjmuje zamów ienia na prenumeratę, udzielając w} sokiego rabatu. Pre­
numerować można płacąc zgóry co miesiąc (za 2 zeszyty ) po 11 zl 50 gr, co kwartał 
(za 6 zesz.) po 33 zl. co %  roku (za 12 zesz.) po 63 zł, co rok (za 24 zesz) po 114 zł. 
i za całość zgóry (72 zesz.) 288 zł, czyli z rabatem od 17 do 4 3 % 'w zależności od wpłat.

Poznań, Spokojna 7, Administracja Wielkiej Encyklopedji Rolniczej.
Należność prosimy przekazywać do Banku Cukrownictwa Sp. A ., lub do Ranku 

Poznańsk. Ziemstwa Kredytowego, lub do Ranku Kwilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu 
na rach. ielkiej Encyklopedji Rolniczej.

! ? o s z u l i i n i a n i  z d o f n i  a j e n c i  i  p c z e d s t a n i c i e l e .



K r a j o w e Ubezpieczenie

OGNIOWE w POZNANIU.
In s ty tu c ja  P u b liczn o -P raw n a Sam orządu Pozn ań skiego

P o z n a ń ,  Plac N ow om iejski nr. 8-
Założone w  r. 1 8 0 4 . T ele fo n y : 2 3 - 8 1 , 53-72, 4 1 - 1 2  i T a- i ?.

A dres te le g ra ficz n y : O G Ś I  O \Y1 ■:-P O Z  N A Ń .

K ra jo w e  U bezpieczen ie  O gn iow e w  P o zn an iu  p o siad a  p ró cz tego

D Z I A Ł  G R A D O W Y .

Krajowe Ubezpieczenie w  na Zycie w  Poznaniu.
In s ty tu c ja  S am orządow a o ch arakterze  p u bliczn o-p raw n ym  nie o b liczon a na zysk , a d la  d o b ra  ogółu. 

B e z  bad an ia  lekarskiego  u b ezp iecza  od 1 0 0  do 3 Ó00  zl
/ ly o  H o łi 1 o  r-u m ir n o r l n An/y '/r

I

S A M O C H O D Y
Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y

F I A T  
M I N E R W A  
O P E L
CH EN ARD a W A L C K E R
C H R Y SL E R

P O L E C A  N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  K U P N A

„B R Z E S K IA U TO " s p . a k c .
Z A Ł . 1894  POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 29 T E L . 65 23 , 6365 , 3417

N A J S T A R S Z E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  W  K R A J U .



D z . a f  t e c h n i c z n o - r o l n i c z y  1 i n f o r m a c y j n y  W i e l k i e j  E n c y k l o p e d j i  Rolniczej

p o l e c a :

A

Ź r ó d ł a  z a k u p u
dla pp. ziemian:

Asekuracja:
K r a jo w e  Ubezpieczenie O gn io w e,  Poznań.

K r a jo w e  Ubezpieczenie  na Życ ie,  Poznan.

Automobile:
Brzeskiauto S. A ., Poznań.

Benzyna, oleje i smary: 

Chemlkalja:
J. Czepczyński,  Poznań.

Czasopisma:
„ E n e r g j a “ Czasop. techn.-rolnicze, Poznań.

Kolonjalne towary:
„ S k l e p  w i e j s k i 4’ K. Brandt, Poznań.

Płyty fotograficzne:
,.Stafra” , Poznań.

Maszyny rolnicze i środki transportu:
Z w i ą z k o w a  Centrala M aszyn T. 'Akr.! Poznań.

Nawozy sztuczne:
„ G l e b a ” B a n k  Roln ic zy  T. A ., Poznań.

W a p n i a r n i a  M ia s te c z k o  Sp. Akr., Poznań.

Papier:
L  K ry za n ,  Poznań



Jp. Prenumeratorów
W i e l k i e j  Ł n c Ę j f c l o & e d j i  { R o l n i c z e j

którzy .iie nadesłali kolejnych wpłat, uprzedzamy, iż. 
w liryśl warunków prenumeraty, przysługuje w . dawni t wu 
prawo ściągnięcia z prenumeratorów, zalegających z wpłatą, 

'^całkowitej należności za <72 zeszytów W. E. R. odrazu 
po cenie sprzedażnej zeszytu (po 7 zł), razem zł 504.-—,

KSIĘGI
handlowe, bankowe, rolnicze i młynarskie. Materjały piśmienne i kancelaryjne. 

■ Papiery i druki wszelkiego rodzaju poleca po hurtownych cenach =

L. R R Y / i A N ,  P O Z N A Ń ,
=  ul. Podgórna nr. 2 a. Tel. 40-98. =

7 -

!
!

Anonsując w  czasopiśmie

„Energja"
p o w i ę k s z y s z  o b r ó t  
sw ego przedsiębiorstwa.

P A T E N T Y
na wynalazki, wzory, znaki 
Obrona spra w sporn ych  

Rzecznik patentowy przysięgły 
inż. dypl.

Janusz W y g a n o w s k i
były radca Urzędu Patentowego 

W a rs z a w a , O rd y n a c k a  6 - T e le f .  161-50

►-Ml

gHlilllHIIIIIlIMMIIIIMIMIMMIlIMtllllimillllHHIIIlIKtt

1 Polecamy 5
Z  k ilk a  b. d o b ra ch  a p a ra tó w  ra d jo w y ch  o k a zy j- Z  
g  n ych , k tó re  A d m in istra c ja  n asza  o trzym ała  g
2  od abon en tó w  czasopism a. Z

| i. Aparat detektorowy, |
Z spćc. k o n stru k c ji z w zm o cn io n ym  od- Z
g  biorem  fal, z ko m p letem  (i p ara  słucha w ek g
2  „ N o t a " ,  d e te k to r „ N o r a ” , w ty cz k i, an- Z
Z  ten a  sp iraln a lu b  do sfeci ośw ietlen iow ej) Z
g  razem  7 0 ,- zł. g

1 2. Aparat 1 lampkowy, |
2  b. se le k ty w n y , su p errę ak cy jn y , na Z
Z  odbiór na antenę w ew n ętrzn ą  iub ra- Z
g  m ow ą, z lam p k ą, 2 p a r y  (słu&hawek, g
Z  w ty czk a m i itp . odbiór w szy stk ich  Z
S  w ięk szy ch  s ta cy j eu io p ejsk ich . Cena 2
g  14 0 ,—  zł. łSja życze n ie : b a tę s ja  ano- g
S  dow a i a k u m u lato r (cena ''65,—  zł). 2

| 3. Aparat detektorowy, |
5 dobrej k o n stru k cji, z ko m p letem  p rzy- Z
g  borów  (słuch aw ka, antena, w ty czk i itp .) g
' Gena 60,—  zł. Z

S  Zw rae»> się do g

| Administracji „Energji“  Poznań, 5
g  Spokojna 12, pod Radju” . E
ĆŚIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIHIIHIIIIIIIIIIIO
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T E C H N I K A  -  R O L N I C T W O  -  P R Z E M Y S Ł

A .  B A J K O W ^ I

Przegląd nowszych zastosowań technicznych.*)
Z m im ow oln ym  p odziw em , a nawet* z pi v,n;i 

zazdrością jA z y g lą d a m y  się i|ffzwojh\\ i p rzćiń yslu  
i tech n ik i w A m ery ce. Gfitgcrwujem y koiosałSw s 
wprojst g ig a n ty czn e  in w cs fy c ffl budow lan e, p o d zi­
w iam y  p re c y zy jn o ś ć  organ izacji p ra c y  w  a m ery ­
k a ń sk ich  zakW faath p rzem ysło w ych , gdzfej ani m a­
szyn a, ani tes*Jrobotnik nie m aj-nują ani chw ili 
drogocen n ego czasu , gd zie  zosta ł w yru g o w a n y  
k a żd y  z b y te c z n y  ru ch  i, n a śk u te k  p ow yższego, 
kośm y p ro d u k cji d o stały  zredukow an e do m in i­
m um . P o stę p y  tc  A m ery k a n ie  zaw d zię cza ją  n a ­
stęp u ją c y m  Czynn ikom : r. tw ó rczy m  zdoln ośtiom
o b y w a te li i ich  en ergji zdążaijejcej do realizacji 
w szelk ich  ce lo w y ch  pom ysłów  i w yn a lazk ó w , a  po
2. Poparciu ze s tro n y ’, p ań stw a , piESeruyslu .i spo- 
leczeństw-a każ.dej zdrotyej in icjatyw n a tw7órczaj. 
Ż y c ie i i  najstrojć w  S ta n a ch  ZjAdrfoćJzonyćh^^gfl tego 
ro d zaju , że k a ż d y  c ie k a w szy  p om yki tech n iczn y, 
lu b  też  o rg a n iza cy jn y , ob u d zą  nihpoha"mqw'anc 
zain teresow an ie i k a ż d y  przem ysłow iec. OTara się 
jifźeśagji^OBsJyegb k o n k u ren ta  w  stcf®T?vaniu n a j­
n o w szy ch  zd obyK zy um ysłu  lu dzkiego, wdęłząć 
w  t o m , j e d n e j  s tro n y  — am b icję  w łasną, a z d ru ­
giej — z y sk i m a terja ln e . W’ E u ro p ujWaBw  szcze­
gólności v- PoiSce, jfest zgoła inaczej'. P rzem y sło ­
w iec n asz p ra w ie  z panu/żnym  \straEhem  odnosi 
sm| do w szelk ich  udoskon aleń  i postępów  tećh ni- 

'.tziiych, D o  czarnej rozpaczy. d o p ro w ad za  go n ie­
zbędno,sc krofczenia z duchem  czasu , g d y ż  jest to 
zw ią za n e  z n ak ład am i k o sztó w  n a  now e in w e sty cje , 
co w p ro st go p rzeraża. Z drugiej stro n y, ko n ser­
w a ty zm  ta k ie g ff p rzem ysło w ca, w yrążajTm y się 
tw ierdzen iem , iż : ,S y  m nie i bez tego  k lie ifte la  jem.J 
zadow oloną,/' lu b  jak im ś' a n alo giczn ym , w £łącz‘a- 
ją c y m  postęp  pow odem , — je st p rz y czy n ą  zasto ju  
w  stonow aniu n o w szy ch  m etod p ro d u k cji, a-iK* za 
tern idzie  — stosu n kow ej d ro ż y zn y  fa b r y k a c jiN *

Znam  p rzy k ła d }7, k ied y  z p rzed sięb iorstw a jrrze- 
m ysłow ego usuw ano d yrekto ró w ^ jza  to, że lia li 
zam u lto  postępow i, w p ro w a d za li u życie  lfepSzyc.h 
m aszyn stonow ali E bw oczesn e m e to d y  ".pijąsS itp . 
I  jlsjio cia^ p rzed sięb ió rstw o  p rzy n o siło  RBraz w iększe 
z © d ,  a  w7 P o lsce  i zagranicąYzyskiw ało" na kred ycie  
i powadze^ jed n ak  rada n adzorcza  starała  się „ r e ­
d u k o w ać “  ta k ą  d y re k cję , u w ażaj ąc,"«Jz« i bezjjuclo- 
pkonąleń fa b r y k a  m oże dobrze, prosperow ać.

W  krótkiclurslow -aoli ppstaram  się zazn ajo m ić 
C z y te ln ik ó w  z u iektó rem i in w e sty c ja m i .ajnetykań - 
skicm i. stan o w iącen ii *® tątnie S o w o  tech n ik i żel- 
betouow 7ej i kon Strn kcyj żelazn}-ch.

Most New-York—New-Jerssy.
V  m ia r ę  wOTOstu r u c h u  w ie lk ie  m i a s t a  a m e r y ­

k a ń s k ie  z a c z ę ł y  powTa ż n i e ' ‘z a S t a n a w i a ^ s i ę  n a d  nie- 
z b ę d n o S w ą  d o s t o s o w a n ia  dróg ,  u lic,  m o s t ó w  itp. 
d o . 'o b e c n e g o  s t a n u  -tego r u c h u .  Są. n o ^ je d n e  z tfajj- 
d r b ż s z y c h  inwe£Wć»yj, g d z ie  k o s z t y  s i ę g a j ą  s e t e k  
m i l j o n ó w  do larów 7.

P o m ię d zy  N o w ym -Y o rk ie m  a 'N o w y m -je rs e y e m , 
óddziclonem i o d * jie b ie  rkeką H udson, niem a bez­
pośredniego p ołączen ia  m ostow ego. R zek a  w  tern 
m iejscu m a sżeirokc®: od 2 — 2,5 k ilom etrów , p rzy - 
czcm  je j brzegi są  p ołączon e sześciom a tu n elam i 
■podziemiTemi. ru ćh  w7 k tó ry c li 'ch arak tery zu j o się 
lic z b ą  około  700 000 ojjob dziennic. P rzejiraw a

*) Wtyk lad  ra d jo w y  w  P ozn an iu .

p rzez rż tk ę  powazAm7 lże jszy ch  u ilaści do i o u o o  
'dziennie, ciężkich  w  ilości do 3M 0 dziennie, 
oraz żeraznycli ładunków  do im  niiljonójy tonu 
rocznie — u sk u teczn ia , się p rz y  n on ioey prom ów 
i ło d zi. J a k  w id zim y  tu n ele  śluzą jed y n ie  do k o ­
m u n ikacji osobow ej. O becnie am erykan ie  zap o ­
czątk o w ali budow ą w isząceg o  żelazn e® ! m ostu, 
k tó ry  w rem  m iejscu pola*^t o b y d w a  brzegi. 
C a łk o w ita  d ługość tego m ostu liędzie w ynosiła  
?2oNo m etrów , c z y li przeszło  2 .kilom etry, podzie- 
•Joue na trzy.-przelot®  zH itjffyc.h średni bęuzie m ial 
r o z p ię t S ć  c,85 m etrów . Szejojęość lm jśtu w yflbsi 
57 metrów7, p rzyezem  dla udoetńjlniema riit.hu 
m ost będ zie  p osiadał dw a piętra . Pod drogą jirztfl 
znaczon ą dla  powozów- 1 sam ochodów , w edług 
planu u k ład a  się na nłgjszem piętrze' 10 to ró w  ko- 
leiowy<0i dla*jpOtrzeb k o m u n ik acji Jt$ltfjdwej. t io st 
ten  p rzew yżj^ a  swem i rSSinSąranii orąz w ielkością  
k o n stru k cji w szy stk ie  d o ty ch czas  w ybu d o w an e m o­
st \ w A n ierćce , ja k  'z'armvno i w k iiró p ie ’ ' Sam e 
w ieże, na k tó ry ch  będzie  z a w fc z ą n a  że la zn a  kon- 

E r u k c ja ,  p osiad ają  w yśO kojc 25(3 nietró.w, ■ czyi i 
ćw ierć" kilom etra, licząc od p ow ierzch n i rzeki. 
W ieże  te S p o czyw ają  na b eto n o w y ch  fun dam en tach
0 w7}7m ia ra ch : 120 111 d ługości, 90 m etrów  szero­
kości i óoćj-metrów w m o kó ści. Tein ‘/cud żelaznej 
ko n stru k cji obecnie ju ż  jest w7 jira cy  i będ zie  ukoń- 
czó n y  w i7oku 19-30, p rzyezem  o gó ln y  koszt budow y 
je st o b liczo n y  na 100 000 000 dolarów , c z y li na 
sum ę, p rzek ra cza ją cą  o B o %  otrzym aną, o statn io  
prze:i Ś ó łskę  w ielką  pożYczJĆę' am erykań źftą .

Wentylacja w wielkich tunelach.
Z aczęliśm y m ów ić o nę>ś\ ycii in w g lty e ja ch  am c- 

ry k aiisk ich , p o w iem y pffceto słów k ilk a  o zasto so ­
w a n y ch  o sta tn io  spośobacli 'odśw ieżan ia p o w ietrza  
w  kolosaln ych  tu n elach  N o w o -Y  orski cli. Pod naj- 
ruchliw szem i ulicam i są o statn io  w ybu d o w an e dwa 
tun ele  o d lu gęsći- kaiżd\ Około trzeć,li kilom etrów . 
K a żd y  z ty ch  tum  li je^ § p rzezn a czo n y  do ruchu 
kołow ego, któr\m obhb#aj^c/;na p odstaw ie  obłtejihgo 
ru ch u  u lie z n ^ o , wywosi przeK lO  itjoo wożówEiĄb 1- 
row }7ch na godzin ę. IV w szelk iego  ro d zaju  p o d ­
ziem n ych  im v esty3pacli 7w rffiią się szczególną uw agę 
n a  Z a o p a trzen ie  tych że  w św ieże p ow ietrze, tern 
bardziej w  w yp a d k u  .ta k  d ługich  tuneli trzeb a  n a­
leży cie  u w zg lę d n iirp rzy  p ro jek to w an iu  odpow iednie 
w en ty lsF y jn e  urządzen ie.

Z o stało  obliczon e, fze dla o b yd w ó ch  tu n eli jest 
potrzebn o doprow ajjzeuie^ p raw  i o 105000 m etrów7 
Sześciennych p o w ietrza  có' m inuta. W tym  

.Celu )ZÓśtat zb u d o w a n }B '.a lv  kom pleks o lb rzym ich  
w en tylatorów 7. DksłćiTąopatrżenia tu n eli w w sp om ­
nianą ilość p ow ietrza  jiractije  jedn ocześn ie  42 wo'ntv- 
la to rów , Bsącyr.h p o w ietrze z zew n ątrz. T a k  sam o 
42 w en ty la to ró w  wyrzlrełff z u ży te  p o w ietrze z t u ­
nelu, p rzyezem  k a ż d y  z ty c h  w en tyla to ró w  m bże 
daćW id 2250 — 6300 m etrów  T a i (nożnych p o w ie tr z a  
na m inutę. \ V e n ty la tc W !*t<ł są obsługiw-ajie przez 
28 kanałów  Do urucliom ienia całej tej o d św ieża­
jącej m aszyn erji s iu / j e lck tro in o to ry  o ogólnej 
sile  okófo 6000 ko n i m aszyn ow ych

Y  'Ten s.poscSi w ^ y s tk io  z a k ą tk i każd ego  z tu ­
neli o s t a j ą  rów nom iernie i odpow iednio obslużon ć
1 z a o p a try w a n e  w7 św7ieże p o w ietrze.
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Betonowe okręty.
Nic każu % wie. że tech nika  od pew nego czasu 

zaczęła  S to s o w a ć  do l>ndow\ okrętu  i — beton. 
K ilk a d ziesią t lat tem u francuski k o n stru k to r po­
ra ź  p ierw szy  w yb u d o w a ł łódź z żelaznf§!©' betonu 
i w y sta w ił ją  liJt p o kaz na w ysta w ie  p arysk ie j. 
Lecz w idoczn ie  pro.ba ta nie zn a laz ła  w ó w H S j 
uznajfiia, g d y ż  dopiero po 50 la ta ch  p r z y p o m n ia ł  
sobie, że m ożna b y ło b y , stosu jąc żelbeton , zacząć 
budow ę n aw et p o w a żn iejszych  s ta tk ó w  rze czn ych*, 
a n aw et i m orskich. W  R zym ie  jw ln a  w łoskich  
firm  o k ręto w y ch  roziroczęda w ów czas budow an ie 
na szerszą  P sk ałę  żelbctonoyy.ćih prpm ów , lodzi, 
pontonów . O becnie m am y w  F.uropie k ilk a  tego 
ro d zaju  p rzed sięb iorstw  w  óViedniu, P radze, R z y ­
mie itd ., A ltię ry k a  zajŚjjuż p ro d u k u je  vviększe oTĆręty 
m orskie i oc‘aan'iczne z sam ego żelbeto n u . N a- 
p rz y k ła d  lpe ta k  daw n o zosta ł sp u szczo n y  na \vbdę 
o kręt p aro w y  ,,’F a ith “ o p ojem n ości ładun kow ej 
5000 to n n  zk o n tru o w a n y  z żelbeton u.

O kręt ten  p o siad a m a szy n y  o w yd ajn ości i,75o koni 
m a szyn o w ych  i porn śza się z prędkością  l w ęzłów . 
N aSłęp n y okręi ,,Pal'p A ltp "  z silnikiem  na ropę 
ju ż  m ógł cjroffizić z prędkością® 12 w ęzłów  i jest 
p rzezn a czo n y  na jłrzew ożenie jjślejów  i w ogóle 
c ie k ły ch  m atejaió w  pędnrx;h, p o sia d a ją c  21 ta n ­
kó w  o ogólnej objęto3£ii3 n n ljon ów  galonów .

D ą żen ia  kon struktorów  id ą  w  k ieru n k u  zm n ie j­
szen ia w  teg ti, ro d za ju  o k ręta ch  że la zn y ch  części, 
co znaczn ie ob n iża  kojjzt b u d o w y . P r a k ty k a  p o­
k a ja ła , że żelbeton ow e o k rę ty  odzuSc;Tają się 
w ięk szą  rów n ow aga, w y trzy m a ło śc ią  i p o siad ają  
w iększą  pew ność prz*ęiw -k o  zato n ięciu . ..O statnia 
w ła śc iw i® :'tłu m a czy  s iK tem , ż c S p o d  okrętu  skład a  
się z trzJKh i w ięcej o d d zieln ych  p o d łu żn y ch  p rze­
działów , k tó re  są rów n ież podzielon e p rzegródkam i 
na m n iejsze p rzed ziałk i P r z y  ewentualne,m  u szko ­
dzeniu spodu .okrętu , p f f i i ,  na s k u te k  p o w yższego, 
m oże się p rzed o stać jedyn ie  w bardzo nieznacznej 
ilości. Z au w ażoup  rów n ież, że żelbeto n o w e o k ręty  
lepiej p rzec iw sta w ła ją  się falow an iu  m o rz a C  l\aj- 
d rażh w szą  spraw ą p rz y  u życiu  beton u jeśt, jego  
mula stosunkowdt', odporność na n iektóre  ga tu n k i 
olejów

W tym  kierunku b yło  p rzep ro w ad zo n ych  ,\ielft 
badan jed n a k  o sta teczn ych  w yn ik ó w  d o ty ch cza s  
jeszcze nie m auiy. lÓlu pow iekszenia  tej oporności 
b y ł}  stosow an e p o w lekan ia  beton u różnem i su b ­
stan cjam i, k tó re  z a b e zp ie c zy ły b y  go pi% echvko 
szkodliw em u działan iu  tłu szczó w . 'IluSte oleje, 
do k tó ry ch  w p ic rw s z jjn  rzędzie  należąf o leje ro­
ślinne oraz o leje  pochodzen ia  zw ierzęcego, n 1 ]).y 
w ietrzu  pO p ew nym  czasie  m o d y fik u ją  śię, w y ­
d zie la ją c  tłu szczo w e kw asy; k tó re  p o w o d u ją  w y ­
łu gow an ie  w olnego w apna, zn a jd u jące g o  się w  ,ee£ 
menciej, i tem  sam em  rujnujt! struktu rę, betonu. 
OTgrś 'm ineralne, ja k o  m niej jioddająęes się d zia ­
łan iu  pow ietrz^ , ^ ach o w u ją  siim w zględem  beton u 
O bojętnie, p r a k ty k a  nawet- ucjow odnila, że oleje 
m ineralne, p rze ch o w y w a n e ' la ta m i w  b e S d ią th  
b e to n o w y ch  itie u c h o d z i ły  w cale  beton u, n a to ­
m iast oleje roślinne i tłu szcze  zwieazące, a  w  szcze­
gólności o leje kokosow e i ln iane p ow ażn ie  n iszczy ły  
beton.

D o św iad czen ia  p o k a za ły , że n a jp ra k ty czn ie j u ż y  
w ać do p o w lekan ia  beton u ®>(Ju kw asokrzem ow ego. 
lM 6ryj.dostatec.znie zab ezp iecza  w nętrze jta ą k u  od 
d zia ła n ia  W szelkich olejów .

I 'rzech o d zajetilo  budow w  s ta tk ó w  rzeCznyAh m u­
simy' zazn a czyć , że w ym ag a  ona nieco odm ienn ych

zasad w porów n aniu  z fp k rę la m i mOtSkiemi, 1’rzede- 
w szystk iem  p o siad ają  ona m niejszą w ysokość w sto ­
sun ku do ich  szerokości i d ługości, na sk u le k  po 
w yższego  n iebezp ieczeń stw o  aw arjj s ła ł ku p rzy  
jeg o  przeładow an i 11 je s t  d .w iele w iększe. Ż e lb eto ­
now e s ta tk i qbecnie ku rsu ją  na D u n aju  p o m ięd zy  
Cz;«chami a R um unj i. S łużą  one do p rzew ożenia  
to w aró w , p o sia d a ją c  nośność od 300 — 700 to.nn.

rów nież w  u ży ciu  (lla k o m u n ik acji Ł .sobyw ej 
żelbeton ow e ;lodzie rzeczn e, zao p atrzo n e w  mot'0,ry 
D iesla. N a leży  z a zn a czy ć  że /tego ro d za ju  statk i 
są znacznie? tań sze  od in n ych , p o sia d a ją  dcstatec2.ną 
trw ałość, w obec czego z czasem  n iew ątp liw ie  zn ajd ą  
szersze zastosow anie.giN N ależy się sp od ziew ać, że 
i w Polsce będzjje zw rócon ą u w ag a  iją  żelbeton , 
ja k o  m aterjat, do budow ą sta tk ó w  tem  JBardziej, 
że nasza, flo ta  rzecżpia.. znaj duj,e się dopiero w  pój-, 
luszkuch.

Ideit.
W y n alezien ie  żelbetonu je st rżeo-fywiścio epo- 

kow em  zdarzeniem  w  d ziedzinie  b u d o w n ictw a: 
praw ie n iem a obecnie budyjnku, in sta lacji m a szy ­
now ej, lub  w ogóle ja k ie jk o lw ie k  budow li, w  któ rej 
nie by-tby zasto so w an y ten u n iw ersa ln y  m a te rja l 
b u d o w lan y. Szerokie  firoSpowszefchnierue żelbeton u 
nasunęło jedn ocześn ie  szereg d a lszy ch  :re.fłeksyj 
i ąipbudzilo w ynal;?zcgw  do p rać w gliierun ku stw o ­
rzenia tak ieg o  m h.terjału budow lan ego, 1 dcfórydiy 
pozw olił fabrądiow ąć d o m y i willeć-en m aśse, ob- 
ń ł^ | a c  w  ten  spp?®b k o s z ty  b udow li. W iem y, 
że ju ż  ókazatw  *się"n a jro zm a itsze 1 sztu czn e  ma- 
tkrja-lą budow lan e, m niej lub więcej o d p o w iad ające  
wyraogotia tech n iczn ym . 1 "N iew ątpliw ie pom yśln e 
ro zstrzygn ięci! togo 'p roblem u będzie  posiadało  
p ierw szorżędn ć znaczen ie  ku ltu ra ln e , a tem  bardziej., 
w  "państ\‘vąS?h d o tk n ię ty ch  głodem  m ieszkan iow ym . 
W Polsce t ą  kw 'ęśtją B ą ją ł się in s ty tu t  D ośw iad  
cS clh y  w  Itoznaniu ,1 Ik tó ry  p row adzi obecn ie  b a ­
dania now ego m aterja lu  budow lan ego Id c itu ", 
w yn a la zk u  polsk iego  in żyn iera  o re k o rd o w y ch  ''Za­
leta ch  tech n iczn ych , o b iecu jącego  znaCzrte ®b- 
niżenie k o sztu  budow ą . 'l a k  naprz. ko szt b u d o w y  
w illi 5 — 7 p o ko jow ej, zm n ie jszy  'się do k ilk u  ty'-‘  
sięcą' z ło ty ch  D ośw iadczen ia  są ju ż  w to k u  i budzą 
zro zu m iale  zain teresow an ie  ta k  k a p ita listó w , ja k  
zarów n o i śrcclniozańtózncj in te ligen cji. In teresu ­
ją c y c h  się, b liżej tą  sp ra w ą  o d sy ła m y  do In s ty tu tu  
D o św iad cza ln ego , naies^jzącegft-się p rz y  Iz b ie  P rze­
m ysłow o-H aofdlow ej w  Poznaniu. Do sprawą tego, 
now ego i aro yciek aw ego  m .itei jalu  jeszcze  p o ­
w rócim y, d a jąc  ęzyttd nikom  w yczerp u jącą ' Opis 
tech n io zily  i k a lk u la c y jn y  ldei'tu“ .

Metalizacja przez natrysk.
M ów iąc o żelbeton ie, w sk azałem  na jego' nie- 

w cytrzyinalość na d zk ila n iH  kw asó w  tłu szczo w ych  
TaRsnino je st O11 majęiódpo.r.u}' i na szereg in n y ch  
zw ią zk ó w  ch em iczn ych , l ik  p ap rzyklacl w ogóle na 
k w a sy , siąri^any,j_gole m agn ezow e itp . Rów nież 
i inne m a te r ja ly  b udow lan e c h a ra k te ry z u ją  się 
m n iejszą  lu b  w iększą w y tr-ż/y m ałością na szereg 
czy n n ik ó w  a tm o sfery czn y ch  i  glebowtocli. W  ty m  
ceiu, ja k  i w  w y p a d k u  ZHśiosowauia beton  u do 
transpdętu  olejów , n ajlep szą  ochran ą tye-h m a- 
terja ló .y  jest j)Okrycie p ow ierzchn i ty c h ż e  o c I j jo -  
w iednieini su b stan eja m ' odpórnem i n a  te  ujomnfc 
w p l y w f l  Z resrfą  m etoda p o w lekan ia  pow ierzchni 
dla  zab ezp ieczen ia  od uszko d zen ia  stosu je  yię w ogóle 
p rz y  w szelkiego ro d za ju  w yro b ach , w obec cżego
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ch cem y  zw rócić uw agę cz y te ln ik ó w  na pew ien  
w y n a le z io n y  w  S zw a jca r ji p rzy rząd , k tó ry  w  P olsce 
jeszcze  nic b y ł  stoso w an y, n ato m ia st je s t  pod 
k a ż d y m  w zględ em  cie k a w y m . M ów ię w  d a n ym  
w y p a d k u  o ,,e lektro p isto lecie  do m e ta liza c ji" , o k tó ­
ry m  w  sw oim  czasie  „ E n e r g ja "  ju ż  p o d aw ała  pew ne 
szcze g ó ły  tech n iczn e.

J a k  w iadom o p o k rycie , p ow ierzch n i n iektórem i 
m eta lam i d o stateczn ie  je  zab ezp iecza  od  d zia ła n ia  
ro zm a ity ch  u jem n ych  czyn n ik ó w , p o w o d u ją cy ch  
czasem  n iszczen ie sam ego p rzedm iotu . M e ta liza c ja  ta  
b y ła  u sk u teczn ia n ą  d o ty ch cza s  p rz y  p o m o cy  galw a- 
n iza cji (proces e lek tro ch em iczn y, p rz y  k tó ry m  z n a j­
d u ją ce  się w  ro zczyn ie  sole n iek tó ry ch  m eta li pod 
d ziałan iem  p rądu ro z k ła d a ją  się i o sa d za ją  na da-

sięczn ych  sek u n d y, w obec czego nie z d ą ż a ją  s k rze ­
pnąć i w  stan ie  p ły n n y m  d o sta ją  się na m e ta li­
zo w a n y  p rzedm iot, gd zie  n a ty ch m ia st krzepną. 
S tru g a  m etalu , ja k o  całość, je d n a k  ju ż  nie p o­
siad a  swej p ierw otnej w yso kiej te m p e ra tu ry  ta k , 
że m ożn a n aw et trz y m a ć  w  niej rękę bez o b a w y  
op arzen ia  się. P o w y ższe  p ow o d u je  rów n ież, że 
m ożna ty m  sposobem  m eta lizo w ać p rzed m io ty  
ła tw o p aln e, ja k  drzew o, tek tu ra , papier, celuloid itp . 
T ak sam o  cegła, beton , gips, szkło, kam ień  itp. 
m ogą b y ć  d zięk i tem u  p rzy rzą d o w i p o k ry te  w arstw ą  
każd ego  m eta lu . D o  m eta lizo w an ia  ty m  sposobem  
n ad a ją  się: bronz, m osiądz, ołów , cyn a, glin,
cyn k, m iedź żelazo , n ikiel, srebro, złoto, p la ty n a , 
a  n aw et m olibden i w olfram . J ed n a k  n ajlep sze

Grupa członków założycieli In stytutu  Doświadczalnego w Polsce T. z.

nej p ow ierzch n i c z y s ty  m eta l). T ego  sposobu do 
m e ta liza c ji w ięk szy ch  p rzed m io tó w  nie m o żn a  b y ło  
stosow ać, g d y ż  c a ły  proces m ia ł p rzeb ieg  w  w an ien ce 
napełnionej w sp o m n ian ym  p o w yżej ro zczyn e m  so l­
n ym . N a to m ia st udało  się, ro z p y la ją c  w  sp ecja l­
n ych  p rzy rzą d a ch  ro zto p io n y  m etal, u zy sk a ć  ró w n o ­
m ierną w arstw ę  tego ż na danej p ow ierzch n i. S łu ży  
do p o w yższego  n iew ielk i a p a ra t ręczn y, ta k  zw a n y  
p isto le t, z a o p a trzo n y  w  pom pę, d o p ro w ad zają cą  
p o w ietrze  p od  p ew n em  ciśnieniem  do p roszku  
m etaliczn ego  p o d legającego  to pien iu , w zględn ie  
do u rząd zen ia  d o p ro w ad zającego  w stą żk ę  lu b  
d ru t z m etalu , k tó r y  m a b y ć  stop io n y, i z  p r z y ­
rządu  p aln ikow ego, — w y tw a rza ją c e g o  d o stateczn e  
do ro zto p ien ia  m etalu  ciepło. C ie k ły  m e ta l d z ia ­
łaniem  silnej s tru g i p ow ietrzn ej w y rzu c a  się w  p o ­
sta c i drobnego p y łu  n azew n ątrz  i o siad a na p o ­
w ierzchn i dan ego p rzed m io tu . C ząsteczk i m eta lu  
z n a jd u ją  się w  ty m  strum ien iu  zaled w ie  k ilk a  ty -

re z u lta ty  zo sta ły  osiągn ięte  p rz y  m etalizo w an iu  
cyn ą, o łow iem , cyn kiem , i stop am i ty c h ż e  m etali. 
P is to le ty  do m e ta liza c ji w y n a la zk u  in ży n iera  
S ch oopa sp o czą tk u  p o sia d a ły  p a ln ik  do o trzym an ia  
n iezbędn ej' do ro zto p ien ia  m eta lu  te m p e ra tu ry  
o b słu g iw an y  tlen em , gazem  św ietln y m , w zględn ie  
w odorem  lu b  acetylen o m  i ścieśnionem  p ow ietrzem . 
O sta tn i m odel p isto le tu  ju ż  p o siad a  zam ia st p ło ­
m ienia gazow ego lu k  e le k try czn y , w y tw a r z a n y  
przez p rąd  p rzech o d zą cy  p rzez zb liżon e do siebie 
d w a  d r u ty  z m etalu , p o d legającego  to p ien iu  i ro z­
p ylen iu . W  ten  sposób w y n a la z ca  w y ru g o w a ł łu ­
kow e w ęgle. D o  nap ęd u e lek tro p isto le tu  w y sta rcz a  
p rąd  — o b o jętn ie  s ta ły  c z y  zm ien n y — o n ap ięciu  
od 20 — 25 w o ltó w  i n atężen iu  do 50 am perów . 
C iężar e le k tro p isto le tu  w yn o si 1 %  k ilo gram a. Z u ­
życ ie  p o w ie trza  — około  400 litró w  na m inutę, 
E lek tro p isto le te m  m ożna zam e ta lizo w a ć  w  ciągu  
jedn ej m in u ty  ćw ierć k w a d ra to w eg o  m etra  p o ­
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w ierzchn i, czyn  na zam etnliz.ow anie jednego k w a ­
dratow ego m etra  w ym a g a  się .| m in u ty . Z agran icą  
b y ły  p ró by, m etalijgjiwania w ten  sposób b u d y n ­
ków , któ re  (la ły  do d atn ie  w yn iki.

T eraz p o d am  kilka c ie k a w y ch  w iadom ości z in­
n ych  dziedzin  tech n iczn ych .

Tremometr.
J ak  raStazuju ja m a  n azw a, jest to  przy-figąd, 

k tó ry m  p o słu gu ją  siej, lńówłsPg osjjMmkoWo, dcA m ie­
rzenia tre m y  lub Pąż, do określen ia  stop n ia  sp ra ­
w n o ś c i  w oli i p a n o w a n ia  ą ad  so b ą  dajiegje o sobn ika. 
J a k  w iadom i^ is tn ie j| |c a ly  system  b ad ań  u w o ln ie ń , 
s t o s o w a n y  naprz. p rz y  |JH /jchow aniu pracowm ika 
do ja k ie jk o lw ie k  prąC-y iłfash o w ej. P o w sta ła  spe­
cja ln a  (lziydzin a t. zw . p sych o jn e trja , za jm u ją ca  
się u stalan iem  sposopow  ścisłego określan ia  in d y ­
w id u a ln ych  w łasn ości p|Fcho.fi/,ycznyrch danego 
osobnika, na p o d staw ie  któ jlych  m ożna usfcdić 
stopień  jego  p rzy d a tn o ści do danej p ra cy .

T rem o m etr sk ła d a  się z de$ki m eta lo w ej, ustajm- 
11 ej prawjie p ion ow o i pbsić/jjająćej s z e r e g  otw orów  
Oraz zy g z a k o w a ty c h  w yżło b ień , u ło żon ych  w  ten  
sposób, że-tich szerokość^ śtop n iow o zm niejsza Big. 
1’ ly ta  t a  je s t  połączona, drutem  z dzw on kiem  ciek- 
I KyjĘzny m , któ rego  dru gi p rzew o d n ik  łą c z y  sic 
z m etalow ym - ofow kiem . badam,!7 osobn ik  d o sta je  
do reki w sp o m in an y  o łó w ek  i ma za zadan ie u p r o ­
w adzić za o strzo n y  konieę o łó w k a  w  w yżłÓ 0ieni‘e yv p ły ­
cie  tak , alżeby nie ćlotyka& n im f& un ej p ły t y .  W  razi'* 
zetkn ięcia  sieRdówka z m etalem  p ły ty  obw ód:dzw onka 
e le k tr y c z n e g o  z a m y k a  się i d zw on ek alarm uje®  tem . 
lEs wprów7aćlzeniu w  w yżło b ien ie  końca o łó w k a 
b a d an y  o so bn ik  m usi B ś tro ż n ie  p ro w ad zić  nim  
przeuSrw szystkie z a k rę ty , nie d o ty k a ją c  k raw ęd zi 
p j^ ty . P ew p o ść reki, spokój b adan ego p so b n ik a  
or.fż. jeg o  op an o w an ie  się m ie rzy  ilością  a larm o w ych  
dz,von ków  ® a zt cżjtsem , któr\ będzie  z u ż y ty  na 
przejH łic w szy stk ich  w yżło bień .

Armata elektryczna.
Jeszczfe w  c z a s ie  w o jn y7 Jranóuz j l ''auclion-Ville-  

plee r f b u d o w a l  m i o t a c z  m a ł y c h  p o c is k ó w ,  w y r z u ­
c a j ą c y  j e  nie  preiżnOŚ’tJa- ga zó w  w v bu ch ow .y ćh ,  le cz

prz,p po.uipcy: d zia ła n ia  do stateczn ie  silnego pola 
m agn etyczn ego  itłiHuzwojenie, p rzez ,k tó ro  p rzep ły w a  
p rąd. P rz y p o m n ijm y  sobie zasadę, na której - Są 
zbudow an e w sze lk ie ’ m o to ry  e le k tryczn e . Jeśli 
uniifćęeim yojprzew odnik, po k tó ry  fil p łyn ie  prąd, 
w  polu m agn etydznem , to  zobaczym iy7, iż ten  p rz e ­
w o d n ik  będzłb posuwaSsięc^dpio-Czjynrtie w  p ew nym  
kieru n k u  i to  z p rz y sp iK z o n ą  szybkośadą. N a jte j  
v.laśnie zasad zie  w ynalazcza w yb u d o id ał sw o ją  e le k ­
try c z n ą  arm atę, za o p a tru ją c  p o cisk1 w  u zw ojen ie, 
w któ rem  p łyn ie  prąd, i u m ieszcza ją c  gó w ew n ątrz  
c ia ła  arm atn iego, gd zie  ró k n io ż  p rz y  p o m o cy  p rądu 
w y tw a r z a  się p ew ne pole  m a gn etyczn e , w yrzu ca- 
i a c a tfo c is k  z Tar m a ty . P ie rw szy  m iotfioz m n iejszych  
p ocisków  mjogł w yrzu ca ć  je d y n ie  ku l^  o w ad ze  do 
ńo gram ów  z p o czą tk o w ą  szy b k o ścią  200 m etróąja 
na sekundę. O becn ie  istn ie je  ju ż  udoskonalona, 
p ra w d ziw a  a rm a ta  e le k try czn a  do po&Kków  o w adze 
do 100 kilogram ów , któ re  m ogą b y ć  w yrzu can e  
z szy b k o ścią  p o czą tk o w ą  do 1.600 m etró w  na sek. 
C iężar cia ła  ą rm a ty  w ra z  z zasilaj ącem  w • prąd 
urząd zen iem  nie p rzew y ższa  ic ię ża ru łg ru b e j B e r ty  
K ru p p a . C iało  tej a rm a ty  w ew n ątrz  posiada elek­
trom agn es z, dw om a biegu n am i z u zw ojen iem  z gru- 
Ijych  d ru tó w  m ied zian ych . W szczelin ie  pom iędzy7 
biogun am i są ułożone dw ie szy n y  m iedziaue — 
jfą ln *  n ap rzeciw k o  dru gie j, p o m ięd zy  które.mi um ie- 

się pocisk. P o cisk  je s t  za o p a trzo n y  m ałe 
sk rzy d e łk a , stykające.} się z szyn am i M n ia ty  i ś li­
z g a ją ce  się po n ich  w  cząsic  w yrzu ca n ia  go z cia ła  
a rm a ty . P rą d  d o p row adza się do szy n  i p rffiz  s k r z y ­
dełka  p rzep !vw a  p rzez u zw o jen ie  p ocisku. P o  w y ­
rzu cen iu  pocisku  obw ód e le k try c z n y  zo sta je  p rze­
rwanym i i p rąd  a u to m a ty czn ie  p r z e ł a j e  p łyn ą ć. 
K u ch  w  arm acie' trw a  b ard zo  k ró tk o , w obec czego 
jyfst m óżliw em  stosow an ie siln y ch  n atężeń  p rądu 
n aw et p onad  100.000 am pef. Zalćjtą now ej a rm a ty  
je s t b ra k  h u ku w^strz-3-Iu i iskry- w obec czego dla  
m eprz\7j;vciela*||jest utrudn ion e orjęn to w an ie  się 
er? do m ie js“,i, w któ rem  a rm ata  ifcst zain sta lo w an a.

K o ń cząc te  k ilk a  k ró tk ich  szkiców 7 £_dbiedziny 
n ow ych  zd o b y c z  tech n iczn ych  nadm ieniani, iż n a ­
stęp n ym  raz&m omQ.wuiry''cnl\7 szereg in n y ch  c ie ­
k a w y ch  now in tech n iczn ych .

U SKLEP WIEJSKI"
ul. Kazimierz Brandt

owoceF )  1 # wszelkie towary kolonjalne, najwyższego gatunku delikatesy,
Y O  I C C  U .  krajowe i zagraniczne, konseiwy*,.wśZelkiego rodziju  i t. d.
I Z  1 . ."  ^  1 „ „  ___ . w i e l k ą  z w ie r z y n ę , d r ó b , n a b ia ł
K l i p i l J C  O C l  P P «  Z i e m i a n ,  owoce, i warzywau

Poznań, ul. pr. Ratajczaka.

F o t o g r a f u j  n a  A 1 C  m  Biuro i skład fabryczny

płycie krajow ej  9 9 % ^  |  V J I Li P m ■  ®  P ozn ań , Al. Marcinkowskiego 28 
1 |  V  Tel. Ló-24

2 2



T E C H N I K A  — R O L N I C T W O  — P R Z E M Y S Ł

W s k a z ó w k i
do sporządzania opisów oraz rysunków, dołączanych do podań o udzielenie patentu.

T.

O pis w yn a lazk u , k tó ry  n a le ży  sk ła d ać w  dw óch 
e gzem p larzach , p isa n ych  p o  jedn ej stro n ie  papieru, 
pow inien  zaw ierać tr z y  zasadn iczo  części:

1. n agłów ek, 2. w ła śc iw y  opis i 3. zastrzeżen ia  
p aten to w e, o k reśla ją ce  isto tę  w yn a lazk u , co do 
której w y n a la zca  rości sobie  p ra w a  w yłą czn o ści 
p aten tow ej.

W' nagłów ku, p rzed  opisem , n a le ży  podać im ię 
i n azw isko  zg łasza ją ceg o  w y n a la zek , w zględn ie 
firm ę zg ła sza ją cą , w  drugim  zaś w ierszu — m ie j­
scow ość i p ań stw o , w  k tó ry ch  zglasm jąfcy  ^ m iie -  
szkujft.

P o n iżej wanien b y ć  u m ieszczo n y  ty tu ł  w yn a lazk u , 
o k re ś la ją cy  k ró tk o  i zw ięźle  p rzed m io t zgłoszenia  
(ustrój lu b  sposób). Hjytul' ten  n ie p ow in ien  zaw ie ­
rać n azw  fa n ta z y jn y c h , ja k  „ W u lk a n " , „ Z e n it"  
i t . p ., nie w y ja śm a jtą'cych p rzed m io tu  w y n a la zk u  
p od w zględem  te ch n iczny m .

Pod n agłów kiem  w^-odstępie m niej w ięcej 3 cen ­
ty m e tró w  um ieścić n a le ży  w ła śc iw y  opis, sp orzą­
d zo n y  n in k j wdęcej w ed łu g  n astęp u ją ceg o  p lan u :

j . P rzeznaczen ie w y n a la z k u ; o ile  w y n a la z e k  
stan o w i u lepszen ie  is tn ie ją cy ch  1 zn a n ych  ustro jó w  
lu b  sposobów , k ró tk ie  zazn aczen ie, ja k ie  w a d y  ty c h  
ustro jów  usuw a w yn a lazek .

2. K ró tk ie  streszczen ie  w  glów m ycli zarysa ch  
is to ty  w yn a lazk u .

3. O b jaśn ien ie  zn aczen ia  p o szczeg ó ln y ch  figu r 
rysu n k u  (sam e fig u ry  nie m ogą b y ć  um ieszczane 
w' tek śc ie  opisu, lecz  je d y n ie  na o d d zie ln y ch  a rk u ­
szach).

4. S z c z e b lo w e  op isan ie p rz y k ła d ó w  w yk o n a n ia  
w yn a la zk u , p o k a z a n y ch  na rysu n ku .

5. W y ja śn ien ie  sposobu działan ia .

O pis w i lien  b y ć  m ożliw ie  k ró tk i, zw ię zły  i w oln y 
od z b y tn ic h  w y w o d ó w  o za le ta ch  w y n a la zk u , oraz 
stan o w ić je d n o litą  całość; p o szczeg ó ln ych  części 
w łaściw ego opisu za o p a try w a ć  w n ag łó w k i n ie n a­
leży . P o  w łaśc iw ym  opisie  pod ty cu le m  „ z a s tr z e ­
żen ia  patentować" w yszczegó ln ia  się w  jed n y m  lub 
k ilk u  p u n k ta ch  ce ch y  znam ien n e w yn a lazk u .

Z astrzeżen ia  p a te n to w e  w in n y b y ć  ulożOne w sp<3 
sób n a stę p u ją cy :

1. K a ż d e  zastrzeżen ie  w inno b y ć  u jęte  w jodnem  
zdaniu.

2. N a  w stęjrie zastrzeżen ia  jlierw Szegó p o w ta rza  
się p e łn y  t y tu ł  w yn a la zk u , w ym ie n ia ją c  w  razie 
jio trze b y  pew ne, zn an e ju ż  szczegó ły , w y ja ś n ia ją ®  
bliżej is to tę  u stro ju  lu b  sposobu, n astąjm ie um ie­
szcza  się zw ro t: zn am ien n y (a, e) tern, ż e ...................
p oczem  p rz y ta c z a  się głó w n ą cechę zn am ien n ą w y ­
n alazk u , stan o w ią cą  jego  nowfpsSj||ft

3 Z a strzeżen ia  2 i n astępn e, po um ieszczen iu  na 
p o czą tk u  skrócon ego ty tu łu , łą c z y  się z poprzed- 
niem i zap ó m o cą  zw ro tu : w ed łu g  zastrz . 1, 2 itd .

U

R y su n k i w in n y  b y ć  w yk o n a n e  w d w ó ch  egzem - 
jilarzach , na k a rto n ie  i ka lce , ro zm ia ru  2 1 x 3 3  lu b  
3j£<ą2 cm ., koloi,ęm  cza rn y m  bez p ó łc ien ia  tttąz

bez um ieszczan ia  na nich w ym iarów ' i ja k ich k o lw ie k  
napisów , p ró cz ozn aczen ia  ko le jn ości fig u r (Fig. 1, 
F ig. 2 i t. d.) cusaz ozn aćźeń  p o szćzegóin ych  części 
u stro ju  zap o m o cą  c y fr  lu b  m ałych  liter łaciń skich ; 
z k ażd eg o  brzegu  a rk u sza  ry su n k u  n ale ży  p o zo sta ­
wać w o ln ą  p rzestrzeń  szerokości 2 centym etrow a

K a ż d y  egzem p larz opisów i ry su n k ó w  w inien  bys? 
jiodpisany.

i i i
Przykłady układu zastrzeżeń patentowych.

V  R Z  Y  K Ł A D  1.

Z A S T R Z E Ż E N I  Y P A J  E N T O W E .

1. O k n o H sk lad a jące  się z dwróch skrzw del, leżą ­
cy ch  w  jedn ej p laszczyźn ieJK m am ien rie  tom . że 
sk rzy d ła  p ołączo n e są ze so b ą  zaw iasam i, w zdłuż 
poziom ego z l ic z a  s tyk o w ego , p rzyczo m  K krzydlo  
górne p rM sm ca się w ram io okienn ej, sk rzy d ło  zaś 
dolne, 'o sad zo n e  w  p rę ta ch  (h), w a h a ją c y c h  się 
w fu tryn ie , o d ch y la  s ię ,’m iracają«Y ię około  kraw ęd zi 
dolnej sk rzy d ła  górnćgo.

2. O kn o w ed łu g zastrz. 1, znam ien n e tem  że 
p ołączen ie  sk rzy d e ł w yk o n a n e  je s t  w p o sta ci p rze­
gu bu p o d w ó jn e g o ^ ;

P  R Z Y  K  Ł  A D  11.

Z A S T R Z E Ż E N I  A PA flcEN  T  O W  E .

1. W y so k o p rę żn y  c z te r& u w o w y  siln ik  w ybu 
ch o w y  z p d fam i cy lin d ró w  b liźn ia czy ch , p o łą cz o ­
n ych  kan ałem , z a o p a trzo n y m  w  n arząd  zam ydla­
ją c y , znam ienny' tem , że jed en  cy lin d er każd ej p a r S  
zasilan y  je s t  gazem  p aln ym , drugi za ś  gazem  n ie­
zb ęd n ym  do sp alan ia , a o b y d w a  cy lin d ry  te  łączon o 
są ze  sobą w  koń cu suw u sprężania, w sk u te k  czego 
p o w sta je  m ieszanin a gazów , któ ya  sam a się zap ala  
dzięk i w yso kie j tem p era tu rze  sp rężan ia  i wyw iera 
ciśnienie ro b o cze  rów n ocześn ie  w obu cy lin d ra ch  
bhżniaczym h, n a le żą cy ch  do jedn ej p ary .

2. W ^ S k o p rę ż n y  ozteroSuw ow uT  Silnik w y b u ­
ch o w y  w ed łu g zastrz. i , zn am ien n y tem , że posiadń 
Oddzielne cylind ry' rozruchow e, jirSCtijąće sjirę- 
żon ym  gazem .

3. W yso ko p rężn y' cz te ro su w o w y 1 siln ik  w y b u ­
ch o w y w ed łu g zastrz. i i z ,  zn am ien n y tem , ze p o ­
ru sza jące  się- w  cy lin d ra ch  b liźn ia czy ch  tło k i p o ­
s ia d a ją  d luggsć, równią p raw ie  ich skokow i.

P  R  Z Y  K  Ł  A  I) U l .

Z A S T R Z E Ż  E K U Y  P A T  E'NX O \VE.

1. Spolftb  wy.rGbu ałunu chrom ow ego, znam ienny 
tem , że  ferrO chroni z o sta je  ro zp u szczo n y  w  kw asie  
siarkow ym i i do ro ztw o ru  ciodaje się ro zp u szcza ln ą  
sól p o taso w ą.

2. Sposób w ed łu g zastrz. 1, zn am ien n y tem , że 
przed dodaniem  rozp uszczaln ej soli p otasow ej część 
żelaza  z o sta je  u su n ięta  p rzez k ry sta liza c ję .
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Sposób w edług zastrz. J i 2, zn am ien n y tem , 
że ro z p u s zw a u ie  •ierrochroinu w kw asie  siark o w ym  
zach od zi w obecności ołow iu.

1‘ R Z \ K Ł A D  IV.  

Z vS i R Z E Ż E  N1A P A T E N T O W E .
i .  Sposób w yrabiania, cial, s k ła d a ją cy ch  siejjprze- 

w ażn ie  z w ęgla, p odobnego do grafitu , zn am ien n y 
tóm . ż«Kra-lo. złożone z wegUt i męSSłu a'lbo Zw ią­
zkó w  m etalu, ogrzew a si<; bez dostęp u  p o w ietrza  
w  tem p eratu rze  o ty le  w \soki ej i p rzez czas o tv ie

długi, że p o w sta je  m asa, d a ją ca  się p d sostud zen iu  
giłtjSji o d kształcać.

i .  Odm  aijS  sposobu w ed łu g zastrz-.1 i ,  znam ienna 
tern, że na w łók n ie  albo na sztabiśe z w olfram u 
osadza sic w ęgiel, poczennipa-ło ogrz“ va się w  p iecu 
e le k try czn y m  do tem p e ra tu ry , b lisk iej p u n k tu  
to p n ien ia  w olfram u , albo w yższe j, p p ty , p ó k i nie 
p ow stan ie  m asa jed n o sta jn a , d a ją ca  się giądlA lo 
rpe^unflJr stopn ia i odksztalcrK;.

3. O dm ian a sposobu w ecllugdząstrz. 1, znam ienna 
tem , Ep ciało, o trzym a n e  p rzez oglrzanie, Czyru. sje 
gęstsze.m i jed n orodn em  zaijonjoijsj, w yso kiego  c i­
śnien ia  albo obró bk i mębhaniczfieją^'-

Ośmieszanie postępu.
/ d a je  się, że .istnieje pew ne praw o psych ologiczn e, 

w edług którego  w szystk ie  nowe w y n a la z k i i od 
k ry c ia  s p o ty k a ją  sic z w ielkim  j5p orem  ze 
stro n y  ogółu, Z czasokresu o sta tn ich  dw óclf s tu ­
leci me istn ie je  praw dop odobnie ani jeden  
n a la zcą jl Ufóreniu b y  nic robiono trudności na p o ­
czątk u  jego  prac ze s tro n y  fach ow ców . PowOdem 
tego tw ierd zen ia  niechaj srnż\ n astęp u jącylE m aly  
w y c ią g  za p o ży czo n y  z ,,P o lo ń ji

'O gólnie znane Są trudności, z jak iem i m usH li 
w a lc z y ć ' in żyn ierow ie, ln id u ją cy  p ierw sze ko le je  
żelazn e. AU- i imu-m w yn a lazk o m  mc pow odziło  
sic lepiej

łjfi© clkrycie L a v o is ie r’a, sław n ego fiz y k a  -francu­
sk ie go ,.o p ie w a jące , że p o w ie trze ■ nic: jast elem entem , 
a}e składa się z tlen u  i azotu , zostało  zaa tak o w a n e  
w  sposób n ajo strze jszy . N ajsław n iejsi człon kow ie  
fran cu skiej a kad em ii n auk w yp o w ied zieli się ow ego 
czasu \V n a stęp u ją cy  sp o s ó b : ‘

,,L lc m c n ty  ci il.y lo sta ly  uznane i u s ta lo n e 'p rze z  
fizyków  w szystk ich  czasów' i w szy stk ich  nJtrodów. 
N ie je s t  -wskazanem i nie uchodzi, a ż e b y  elem enty 
uznane ja k o  tak ie  od zoo la t. zo sta ły  włifczonc do 
k a teg o rji cia l. sk ła d a ją cy ch  si'ę* z rozm aitfg .h  su b ­

s ta n c ji. Sposób ro zkład an ia  p o w ietrza  i w od y na

rich składnik i p ierw otne co u ajm n iej jest n iep ew n y. 
W  każdym  Bazie* je s t absu rdem  n egow anie istn ienia 
e lem entu  ziem i i o g n ia " .

W  ro k  potem  zn a n y  astronom  de L alia n d e  ośw iad- 
(»zyl p rzy  o m aw ian iu  w yn a lazk u  a p a ra tu  lęrOiiezegO 
przez sw ojego, ziom ka francuskiego, tilan ch ard a:

,Jest absolutn cm  niepodobieństw em , ą żę b y  cz ło ­
w iek  kied yś m ógł się unieść w= p o w ie ira S  i pozostać 
w niem. T y lk o  g łu p c y , m ogą w ierzyń  w  u rze cz y ­
w istnienie ta k ic h  id e i!"

J. C rah am em u, w y n a la z c y  prądu e lektryczn eg o, 
n oszącego n azw ę jego  im ienia, nie. p ow iodło się 
lepiej. W 1792 roku pisze oMtem w liśsię.Jdo sw ego 
p r z y ja c ie la :

Jestem  a ta k o w a n y  z dw óch strOn, przez m ą­
d rych  i głu pich . Jedni i d ru d zy  kp ią  ze m nie i dają 
mi n azw ę n au czy cie la  tańców  zafb. A le pom im o 
tego  jestem  p rzekon am ., że o d kry łem  nową silę 
p rzy  rod v . “

(!) w yn a lazk u  fo to g ra lji. d o k o n an ym  p rzez fran- 
.cuzh j)a g u e rre ’a  donoszono p u b liczn o ści w na­
s tę p u ją c y  sposób:

W o b ec ogólnego — i, ja k  p rz y zn a ć  trzeb a, p rze­
sadzon ego — zain tefeso w an ia, wywoffiiriego w k o ­
ła c h  p ubliczn ości przęśl doniesieni™  o w yn a la zk u  
p an a D a gu errć ’a ‘‘ . . .

Co do planu p ołączen ia E u ro p y  z tm eryką. k a ­
blem  podw odn i 111 jedenjz. 11 ij p o w a żn iejszych  a u to ry ­
tetó w  franemskieh w ypow uedzial się w  czasop iśm ie: 
,,R e v u e  des d eu x  n ion des“ w  n a s tę p u ją cy  sp osó b '

„ P r o je k t  ten  nie m ożć b y ć  tra k to w a n y  nacsarjo.
I curja prądu e le k tryczn eg o  u d aw ad n ia  n ajd okładn iej 

nil w yk o n aln o ść tak ieg o  przenffl?zenią.l‘

(Id y  w 3875 roku fizy k  francuski, du Moncel 
demOntow-al przed kolegam i w  a k a d em ji n au k  
p ierw szy  fo n o g ra f E disona, w ołan o:

,, Pan jest ła jd akiem  1 Czy pan m oże p rzy p u szczać, 
że p o zw ó lim y  na to , a że b y  oPzuchomów-ca kp ił 
z nas-?. -  ,r

\Y o b ecn y ch  czasacli jesteśm y zdan ia, iż sto im y 
w^Łoko nad p rzesądam i n au ki kofiserw aty w n e j, 
ale nie za p o m in a jm y , żft niedaw no, na p o czątku  
stu lecia  b ieżącego  h rab ia  Zeppelin  w y s tę p u ją c y  
z sw oim  ap aratem  lo tn iczy m , p rzez fach ow ców  
b y l u w aża n y  za n ieszkodliw ego wra rja ta .

r-----------  *\
Po ustaleniu cen i warunków sprzedaży

dostarczam y na sezon w iosenny:

Superfosfaty 
Sole potasowe i kainity 

Azotniak mielony i granulowany 
Siarczan amonu 

Azotan amonu 
Saletrę chilijską 

Tomasynę 
W apno naw ozow e

P u n k tu aln a  dostaw a p rzy  w czesn ych  zam jaj 
w ieniaeh. Długoterm inow a' kredytty- wekslowa'.

,,G L E B A "  B a n k  R o ln ic z y ,  T o w .  A k c .
Poznań, plac Nowomiejski nr. 4.

Telefon 8084.
J
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WSjGŁAW S IE R O S ZE W SK I

System Lossowa i reforma rolna.
S ystem  K pssow a, ja k  w .zo lk ie  w ielkie*.w ynalazki, 

jest n iezm iern i p ro sty . D oszedł w y n a ljz e a  do 
p rzek on an ia, ż g r a k  w  p rzelu d n io n ych  m ieszkan iach  
w y ra sta ją  k arło w ate, n iedorozw in ięte  pokolenia, 
oraz d u ży  icjli p ro cen t pclprostu w ym iera, ftak  *v 
,.pr'zczłj& żon ych“ p olach  otrzy-nm jem y liche i lekkie 
ziarno oraz m u s ff iy  w ysiew a ć dużo nasion ,,na 
p rzep a d le '1.

P o stan o w ił w ięc dać m aksym aln ą ilość sło ń ca  
i p o w ie tig a  n aw ierzch nim  częściom  każdego źdźbła, 
a jedJióczejn ie  odpow iednią ilość p okarm u jego  
korzeniom . T rzeb a  by.lo znaleźć jrepporcję w y ­
siew u, o d p o w ia d ają cą  n aszym  w arun kom  a tm o ­
sferyczn y m  i w e g e ta cy jn y m ; nie ,, p rzerzed zić" 
jed n a k  zb eża, k tó re  jest, ja k  w iadom o, rośliną 
to w a rzy sk ą , ro zw ija ją cą  się .najlepiej w  grom ad ach  
i w grom ad ach  n ajli piej w alczącą  z .jehwastam i. 
w iatram i, p rzym ro zk am i itd . P o n ad to  zarzadki 
sjew  b y łb y  rów n ież szk o d liw y, ta k  z a g ęsty , nie 
ty lk o  d la  tego, że o sła b ia łb y  o sam o tn ion ą ró.slinę, 
że luk w y z y s k iw a łb y  'ca łk o w icie  upraw nej p o ­
w ierzchn i, lecz iE -v n o 5kt>y w prost ju ż  s tra ty  w 
darem nej robociźnie. T y c h  rze czy  niepodobna 
w yk o m b in o w ać teo rety czn ie . O dszukan ie n ajko- 

o S y s tiu e js zy c b  p ro p o rcyj ro ojjiw e bvlo  jed yn ie  
drogą długich , k o szto w n y ch  i m ozoln ych  do­
świadczeni.

R om an LęSłOw7 p row adził je  z żelazn ym  uporem  
i w ielkim  nakładem  sil i śrp.dków la t  dw adzieścia  
N areszcie zn a laz ł je, uczyni .esze po drodze szereg 
w yn a la zk ó w  wj d ziedzinie  u p ra w y roli. Pan  Lossow 
tw ie rd z i i p rzy k ła d a m i do w od zi sw-ej słuszności, 
że zb o ża  nie n a ie żv  siać więcej,, ja k  10 do 15 fun tów  
na m orgo m agd eb u rsk ą  (teraz sieją  od 60— 80 lun 
tów j* ża ziarno n a le ży  w ysiew a ć rzędam i w' o d ­
ległości od ■25— 45 ce n ty m e tró w , że te  odległości 
p o w in n y  b y ć  określone drogą d ośw iadczeń  nie- 
ty lk o  dla każd eg o  m a jątk u , ale d la  każd ej g leb y, 
dla każd ego  łanu. N ie radzi p rzek ra cza ć Obu k rań ­
co w ych  cy fr , g d yż  w p ierw szym  w yp a d k u  z b y t  
m ala ódlegrość rzędtjw grozi korzeniom  roślin 
pęźy w iosennem  ich  obradlan iu , a p r z S  45 Centy­
m etrach  rośliny7 m ają n ad m iar przestrzen i, me 
w-.yzysknją je j, nie o cien iają , sa m o tn ie ją . . . O ko ­
powe ra d zi sad zić : k a rto fle  w odległości 7.4 do 
05 ce n ty m etró w  k rza k  od k rzaka, buraki ■ w  od­
ległości 60 — 70 « iitym etrów , sztu k a  Od sztuki. 
T a  odległość rzędów  zb o żo w y ch  i krzew ó w  Oko­
p o w y ch  zw ią za n a  je s t  h arm on ijn ie  z dru gą  połow ą 
zad an ia , z dostarczeniem  korzeniom  roślin m o żli­
wie w ielk ie j ilości p o żyw ien i 1. P o zw ala  Ona m iano­
wicie na w iosnę, g d y  ziem ia już obeschnie i o p S e je  
się, poruszać ziem ię, w yn a lezio n y m  przez pana 
Lossow a ..ru sza czem " na głębo ko ść do 22 c e n ty ­
m etrów. i\ ten  sposó.b p rzen ika  ta m  obficie  p o ­
w ietrze  i cjźp lo, w zm a cn ia ją c  niezm iernie pro- 
ctS y  chem iczne i u ła tw ia ją c  ro zro st kgrz&ni. R adio  
]i. Ló^sowa jsSt t a k  skon struow an e, że nie odw raca 
ou,p w ierzch n ich  w arstw  g leb y , gdzie ż y ją  p rze­
w ażnie jilodotw óreze b a k terje , jed yn ie  je  w strząsa  
i / lekka ro zp u lch n ia , d zia ła jąc  g łęboko jiod ziem ią 
na?póćlobicństw  o kreta . D ia teg o  n iektó rzy  te n a­
rzędzia  n azy w a ją  n urk o w cam i. D aw n ie jsze  oi?9 
rad lan ia , wvrzuft,Ując“nśw ież$- ziem ię na w ierzch, 
w strzv m y w a l\  rozw ój p lo d o tw ó rczy cli b a k te ry j.

SjbiwSfe p. L ossow a tę n iedogodność usuw a i o d ­
żyw ien ie  roślin  oraz p ro cesy  chem iczne ziem i p o ­
tęg u je  niezm iernie.

O to  w' o gó ln ych  zbjrysaeh isto ta  jiystoniu Los- 
sow a. R rzv  jej p o m o cy on p odw oił sw oje  u ro­
d za je ; na licdiej ziem i j& e j  k la sy  m a (Ml 20 do 
25 ccntn/^boża z m agdeb. m orgi i do 230 cent. b u ra ­
kowy*)

— A na d o b ry ch ’, k u ja w sk ich  ziem iach  wiele 
b y  pan  m ia ljU — sp y ta ł obSi5n v w śród nas d y re k to r 
cukrow ni.

M ia łbym  400 o . . . .  - odpow iedzia ł pan
L ossow  z p ro sięta .

— je d n a k  pom im o ta k ich  urodzajów ', je s t 
on w  c ią g ły ch  p ien iężn ych  k ło p o tach  ! W  tem  coś 
j e s t . . .  ja_liiśv^eler!. . . — za u w a ży ł ktoś na-.stronie.

— Fąjn L ossow  p rzy  swej p raco w ito ści, zdol 
n ości i skrom ności potrzeb, pow inien niiwć drugi 
tak i m ajątek , ja"k ma, a 0 1 1 ... o b d lu ża  o d zied zi­
czoną, po o jcu  bez grosza ciężarów  fort m ię !. . . 
— o p ow iad a mi druga Ssoba. blisko zn a jąca  p o ­
łożenie finan sow e pana na Leśniow ic.

W cale  się tem u nie d ziw ię. Czy d u żo  w yn a lazcó w  
zbogąoi-lo się n ą -sw o ich  odkryiSiacli ? Ci^i P alissy, 
T ulton , Step hen son  i w ielu im  p o d o b n ych  me 
um arło  w b ied zie ?! C z y  Faraday,,' H elm holtz,. 
H e rtz , C u rie-S kio d o w sk a  i leg jon  in n ych  zrobili m a­
ją tk i  na3  ta jem n icach , w ym yw anych przez nicli 
jirzyro d zie  ?!

N ie. N a w vru M zk ach  robi 1 z re gu ły  m a ją tek  
p rzem y sło w cy . D opiero k ie d y  w y n a la z e k  z g ło w y 
i z p raćo w n i o dkryw cy7 d o sta je  się do r ą k  Sim cn sa 
i H a lsk icsę , F o rd a, GarmTgiego - sta j o się zródl& n  
indy w7idualnego bo ga ctw a . Fan Lossow  nie je śt 
p rzem ysłow com , ma głow ę, na śzraęście, czem  
innem  za jętą , niż o brach ęn w w an iem  m ożliw yoli p ie­
n iężn ych  k o rżyśći. Leśniew o w cale  nie je s t  w zo­
row ym  gośpSU arstw em  i gru b o  zaw ied li się ei, có 
o czekiw ali, że zob a czą  m a ją te k  urzifłfzon y ja k  
zęgarek, ze u jrzą  cudow ny h a rm o n ijn y  m echa­
nizm , gd zie  obora, stajn ia  chów  drobiu , ogrody7, 
zasiew y  ro zm a ity ch  ziem iop łod ów , jirzetw arn ie  ro l­
nicze z a zę b ia ją  się doskon ało  za  s ie b ie  w  celow o 
o b liczo n y m  ze s p o le . . .  ^Nie p o d o b n e g o ! L eśniew o 
p rzy p o m in a  raczej ja k ą ś  p racow n ię, laboratiorjum , 
farm ę do św iad czaln ą, gd zie  tu  i ow d zie  w7y la ż ą  
n aw et m ałe n iep orządki, g d y ż  w sz y s tk o  Śkifcro- 
row ano je s t  ku  jedn em u w ielkiem u ce lo w i. . .

"Pan L osso w  je st 1’unatykiłun  w yd ajn ości, to  go 
in teresuje, to  go za p rzą ta  n ieu stan n ie: ja k  z tej 
polskiej z iem i, z tego  m glistego  p o lsk iego  p o w  ;trza, 
z p od  b la d e ro  p olsk iego  słotfea w yc isn ą ć  ja k -  
n ajw ięce j, w ięcej n iż g d ziek o lw iek  na sw ecie z ło ­
tego  ziarna, lu d zkiego  p o karm u ! C zło w iek  Opę­
tany7 g a k ą  id eą  .m usi m ieć d ługi i b yć  w  wieS^nywli

*) T ego ro czn e p rźecię tift zb io ry  w L eśn io w ic w y ­
noszą:- ż y ta  q z lifijr jęczm ie n ia  35 c| z h a ; Sto­
sun kow o m n iejszy  sp rzęt t łu m a c z y  się silnem i o p a­
dam i p rz y  n iedoytatifeziiej ilo ści słońca, Co; n a  p o d ­
m o k łych  leśn iew skich  gru n tach  spow odow ało k u rcze­
nie się z iarn a  pod d ziałan iem  p a so ży tn iczy ch  grzy b ó w .
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kło p o ta ch  r w n ie ż iiT e h . . . A b y  zrozu m ieć do­
niosłość [fjdkryć p. Lossow a, tiiżcba p o je c h a ć . do 
in nego m a jątk u , łeżącń§ę> stam tą d  n iedaleko, do 
L a b is zy n k a  pp. G aliń sk ich . han G aliń ski ma 
ziem ię daleko  lep szą  i tra k tu je , w y n a la ze k  paria 
I j a k  przem ysłowi!**, t. j, z o łów kiem  w 
reku o b licza , ja k  p rzep ro w ad zić  uprawę, roli w ed łu g 
now ego system u  i osiągnąć z teg o  n a jw y ższe  zysk i.

P a n  GTiliński też  robi ek .ip ęrym en ta  w  ty m  
sam ym  ej> p. L ossSw  k ieru n k u , a  ta k że  d od aje  
coś now ego. iŃ ie będę p isa ł jednśik o ty m  w y ­
n alazk u , g d y ż  p .; G aliń ski pow iedział, że je s t  on 
jeszcze  w  okresie prób i zastrzeg ł sobie dyskrSeją.

W  k a żd ym  razie L eśn iew o i L a b is zy n e k  są to 
dw a m a ją tk i, k tó re  rów n olegle  o b ejrzeć  należĄ’, 
g d y ż  d o p ełn iają  się doskonale. Jed n ak żS  panu 
L ossow ow i n a le ży  stq zń śzczy t o d k r y w c y  i n ow y 
system  u p ra w y  i siew u jego  n azw isko  nosić p o ­
w inien.

Istn ie je  jeszfejze drugi k a n d y d a t  do tego  ty tu łu  
— jest nim  p an  in sp ek to r ro ln y  z W ro cław ia, 
dr. B ur mes ter RpW iadają, że ;35{. B urm oster m ial 
zupełn ie  sam odzieln ie  w p aść na p o m ysł up raw ian ia  
zbóż w  sposól) ta k i sam  ja k  p, L ossow . W ą tp liw a  
jednały rzecz, że b y  in sp ekto r ro ln y  z pod W ro c ła ­
wiu Su': w iedział .zgolą nic o d o św ia d cz e n ia c h . Ćzy- 
n ion ycli od w ielu la t  p rzez ro ln ik a  polsk iego  pod 
G niezn em . A le dr. B urm ester d o stał się zajiiz  
pod p otężn ą^ o p ieki^ iiien i reckiego; rząd u  i u zy sk a ł 
w y d a tn e  p oparcie  'n iam ieckih b k a p ita łó w , w sk u tek  
tego  m ógł przeprow adziłoś sw oje  do św iad czan ia  
o w iola w szechstronn iej, u zy sk a ć  asfelizyichem ićgn e, 
u łó żya l p o trzebn e tab lice  s ta ty s ty c z n e  i w.ytlUL 
p ięk n y  opis sw oich prac, na co nie m ial ani środ- 

■kow, ani cząsu, ani w aru n kó w  sam otn ic b o ry k a - 
ją c y '‘się  z tru dn ościam i sw ego o d k ry cia  p. .Lojsów . 
\\ p ezultau io  ju ż  te ra V  n ie ty lk o  n ie m ie c c y '( leez 
n aw et p o M y  ro ln icy , n a z y w a ją  n o w y sy ste m : 
metoog, L osso w a i B u n n estra . W iadonib? że 
X iem ćy  lu b ią  ihacłew szystko w'STOlkiegp ro_clz'aju 
,lu p y “ i że n ie ty lk o  k o & t a r z  Pom fcrski o raz Po- 

zn ań sk i i G ó rh y  E jłąsk, ale c a ły  cudo.w ny św iat 
chętnie  u zn ają  z a  ,,od w ieczn ą  w łasność n iem ieckiej 
o w ^ y zn y " . Przew ody w ać w ięc n ależy, że b ardzo  
szy b k o  im ię LossO wa z tej sp ółk i znikn ie  i zostanie  
ta m  jed y n ie  . . .B u rm o ster. I-listorja zn a  podobne 
p rz y k ła d y . P rzecież  A m e ry k a  nosi n azw ę nie sw ego 
o d k ry w cy , lecz litę ta ta , k tó ry  ją  opisał!...,

Ola nas o d k ry ę ić fiL o sso w a  m a niezm ierne n ie­
ty lk o  go sp o d araci, ale socjalne'.') p o lity czn e  zn a ­
cz e n ie . Już na sam em  ziarnie  siew nem , p rży  z a ­
stosow an iu  jeg o tS .fste m u  (ro funt. zam ia st So-eiu 
n a  m órgę m agdeburską) z y sk u je  Rzjćffzpospolita 
4 630 000 000 z ło ty c h  oszczędności roczni' Z d w o ­
jen ie  zaś p lon ów  n ic ty lk q K w ię k s z a  b cjla c tw o  kraju , 
lecajbgrom n ie u ła tw ia  reform o rolf!^ |(w prow ad zając 
ją  na p łaszczy zn ę  o w iele  ła ^ d n ie jS z y c h  klaśo- 
w®di p rzeciw ień stw . W iele  k a rło w a ty ch  go sp o ­
d a rstw  w  o ko licach , gd zie  n iem a roli do p arcela cji, 
PS?w w p ro w ad zen ie  m e to d y  L osso w a m oże s t a j  
się dostatniem u gospddaęst w am i. Z a m iast k o ­
szto w n ego  p rzen o szen ia  parefelantów  ćtb1 in n y ch  
m ie jsto  wbści, b u d o w an ia  im  domów' i stodół, 
n a leży  dao im  in stru kto ró w , odp ow iednie n arzędzia, 
naw u^^Esztucznc i, w j razie  w p ro w ad zen ia  nowftgo 
system u , zw oln ić p o datków  na parę la t. Z ie­
m ian zaś. k tó rz y  w prow adzą. gyStem  Lossowa, 
zw o ln ić 'od p rzym usu  p arćąlacyjiie^ ó; W  ten  sp o ­
sób, b ez wśtrrząsnień, g w a łtó w  i n ad m iern ych  w y- 
d a tk ó w  osiągn iem y cel re fo rm y  rolnej w strzy m a m y

em igrację  i z w ię k szy m y  ludność n aszego k ra ju  
w  killc..naście la t  do 50 oo îrćigog bez czego 11 i e 
u <1 a s i q u t  r z v  m a ć  g o s p o d a r c z e j  i p o- 
l i t y c z n e j  n i e p o d 1 e g 1 o ś c i O j c z y z n  y.

Cały czas b\'tności w  Leśniow ic pilnie obserw o­
w ałem  wS L ossow a, k tó r y  o grom n ie mi p rz y p o ­
mina) kogoś daw niej zn ajom ego. P o  n iejak im  
dopiero czatjiS dószedleni )d'o przekon ania,® ®  jest 
pji niezm iernie podobny' do zn akom itego  am ery­
kań skiego  ogrodnika Burbam ra, którego  przed 
k ilk u  la ty  odw iedziłem  w  K a lifo rn ji. Pan l.ossow  
je st fa n a ty k ie m  „ w y d a jn o ś c i" . B u rb an ek  b y ł fan a ­
ty k ie m  .,w y tw ó rc z o śc i" , dowotłz-il, J z ?  n iem a ta k  
fa n ta sty czn e j rośliny?, ow ocu, c z y  ziarna, k tflre jb y  
lu d zk i gen ju sz drogą lyódowli doboru nie m ógł 
\v y tty o łfiS . \V yhc0pival ąn ogfóm n ą ilość no­
w y c h  odnliafr w a rzy w , ow oców , kw łatów r, n aw et 
drzew'. P o k a zy w a ł mi pewnie sKrzy'żow anic k a u ­
k askiego  o rzech a1 z ka li f& aiij skin i dębem , któ re  
daw ało  tw a rd e  drzfewo o p rzed ziw n ym  deseniu 
i k tó re 1, wbrew' w s g lk ie j  teo rji m sło  niezm iernie 
szy b k o . O h  to  w yh o d o w a ł odm ianę kaktusów  
bez, kolców . .50 um ożliw iło  pi“ z czy ste  p u styn ie  
p o dn óża G ór S k alistych , gd zie  do tej por|jJi żyt|g 
jen o  g rzech o tn ik i i susly, zam ien ić na p astw isk a  
byęlla, g d y ż  bó’gate  w cu k ier k a k tu s y  Są. doskonalą, 
paszą, 'fe n  .Burbanek b yl k o ch a n y  i czczony' przez 
cale  Stany' Z jednoczone. Co ro k  u rządzan o tam  
od O ceanu S p okojn ego po tlanty-k ..dzień  Bur- 
b a n k a " , kiedy' sypały' się sk ład ki, u rządzan o 'fe­
styny?,, o d czyty ' i Akśfćlemje na' j ^ S  cześć, co d a ­
w ało  mu 7. górą 000 d olarów  crachoclu. Kiedy'
w y ra ża łem  z tego  p o w o d u  w ielkie  d la  am erykan ó w  
uznanie, .'zna-kofnity? s ta ru sze k  p o w iedział mi z do­
brotliw ym i uśm igshem :

— TSł.ie zaw'S2e t a k  by ło , bo w idzi pan, ja  by leni 
prostym i, ubogim  ogrodniczkieni. Kied\' zacząłem  
p ro w ad zić sw oje  dośw iad czen ia  i og-Iosilem 1 mjjjS 
któ re  ich  rezultaty ', O krzykn ięto  m nie za  b lagiera, 
sza rla tan a , n ie u k a . . .  -Miałem w ialu zaw istn y ch  
i n iep rzy ja c ió ł, dużo ko szto w ało  mię trudów' i zdro- 
wj/i, !iby ich  zwralczy'ć. t teraz j a  n ic nie p o trzeb u ję ... 
P an  w id zi ja k  Są. skrom ne m oje potrzeby '. . . 
W sz y stk o  idzie t a m ! . . .

W sk azał ręką  na w sp a n ia li’ plan, założonej dla 
niego szk o ły  in stru k to ró w  i n a  p rzy le g a ją ce  do 
miej o b sza ry , d o św ia d cza ln y ch  Idgroaow .

i^ © tó ż ro zsta ją c  si<: z p. L osso w em  opow iedziałem  
mu to  w szy stk o  i z ło ży łem  życzen ia , żeb ym  tu  
u niego, w L eśniew ie«n iógł o g lą d ać coryehlej taka,. 
Samą jirow adzon ą p rzezeń szkołę  in struktorów  
i żeby?1 'Polis®  t a k  Samo świętowm ła raz do roku  
„d z ie ń  L o s s o w a “ !

UWAGA!
w następnym m im er/S  zamieścimy 
obszerni artykuł p. R. L o s s o w a  
o jego systemu rzadkiego siewu 
w porównaniu z systemami siewów 

ft^Stednio-rzadkich.
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Chow swin w Ameryce.
P rz y z w y cz a iliśm y  sic mniemiUwL iż w A m e r y c i  

w szy stk o  je s t  p o sta w io n e! racjo n aln ie. W ie m y  
n ap rzy k la d  o w ysokim  stan ie  tam te jszeg o  p rze­
m ysłu, o kolosalnej p ro d u k cji w e w sgeKtkich d zie­
dzin ach  tech n ik i i ro ln ictw a  i z t(S o  w n io sku jem y, 
iż i sy ste m y  tej p ro d u k cji w e w sz y stk ich  jej prze- 
ja\yacir są w p o rów n an iu  cTo n aszych  o w iele  d o ­
s k o n a l^ ;. Jeśli je d n a k  p rz y jr z y m y  się tej spraw ie 
b liże j, w ów czas z o b a czy m y , że w  rzeczyw isto ści 
ta k  nie jest.

W  szczególności da je  s.ię p o w yższe  zauw ażą ć 
w  ro ln ictw ie . U p ra w a  ziem i w  A m ery ce  rń.przy- 
k la d  pBzflS.fciwia d użo  do życzen ia . F arm er ta m ­
te js zy , m a j f l  p rzew ażn ie  do o zyn ien ia  z glebą 
z n a tu ry  rz e czy  uroglząjną, u p raw ia  ją , chociaż 
p ffiy  p o m o cy  n ow o czesn ych  a m ery k ań sk ich  m a­
szy n  motOTOwych, jed n a k  b ardzo  p ry m ity w n ie . 
M otorow e p łu gi są  p u szczan e z w y k le  galopem  
i d la  tęgo  m uszą p rz y o ry w a ć  ziem ię b ard zo  m iałko. 
Skom plikow ań s.zycb  i p re c y z y jn y c h  m etod  u p ra w y  
ni*e stosu je  się w cale, je s t .to  zrozum ialenf, g d y ż  
w cliodzą tu ta j w grę bez p orów n ania w iększe od 
n aszych  o b sza ry .

C iekaw ym  je s t  n a p rzy k la d  sp osó b Ł d io w u  świń. 
W i e m y ,  że . A m tiy  ka zasy p u je  K uropą p ro ­
d u k tam i m iesnem i: m ięsem  m rożO n em  kon ser­
w am i, m ię s em  suśzOnem  itp . Chów  św iń p ro w ad zi 
się tam  na w ielką skalę, lecz rzad ko  .rnożmaląpotkać 
farm ę, gd zieb y. zw ierzęt i Były trzy m a n e  w  m i e ­
wa <Śh. fa r m e r  poprost.ii p rzeznacza w ięk szy  obszar 
leśn y na m ieszkan ia  dla św iń, o które w lecie  w-cale 
nie tro szc zy  się, i zw ie rzęta  c llo w a ją  się w łasny 11 
p rzem ysłem  ży ją c , m ożna p ow iedzieć,. p ółd ziko. 
Z n adejściem  z im y  cale_/stada św iń w yp ęd za  się 
z lasów' i lo k u je  po p rym ityw .uyęh  schow kach 
w' rodzaju  szop, z n a jd u ją cy ch  się wr obejściu  do- 
mó!woni.

DopaSanii zw ierząt u sk u teczn ia  się jeszcze  p ro ­
ściej. Cale stad o  w yp ę d za  się na pole k u k u ry d za n e , 
gd zie  zw ie rzęta  mogą. dowroli o b jad a ć ro ślin y  
O ile jed n a k  farm er p ro w ad zi gospod;® t\vo p o­
rządn iejsze , toi dop asa je k u k u ry d zą  w  calem  
ziarnic, d o d a jąc  m leka zbieran ego i, ro zu m ie  się, 
w ów czas nie Stosuje system u  „ p o l o w e S "  do- 
p asam a. Do -rżęzi id ą  zw ie rzęta  o w ad ze  od 250 
do 350 lun  Łów bez żadn ego b a d an ia  w e te r y n a ry j­
nego, o któ rem  niej m ają tam  żadn ego p ojęcia. 
Farm er nie prowculzi ani księgow ości, ani ra ­
chunku ch o w an y ch  zw ierząt. O b licza  jodyn ie  
Sztuki, któro id ą  do rzeźni. Z najw ięce, ro zp o ­
w szechn ion ych  raS w ym ien im y : P o lan d -C h in a,
Berkshire, T am m w o rth , Y o rk sh ire , O lden burskie  itd. 
Z a  m ą te rja l ro zp ło d o w y  b ard zo  ch ętn ie  a m ery ­
k a n ie  p lącą  w yso k ie  sum y.

Elektryfikacja pól.
W' jed n y m  z num erói .F n o rg ji"  p o d aw aliśm y 

Szczegóły O w\ n alazk u  inż. Fritscśiegoi K urta, 
k t ó r y , z a u w a ży ł, że^Cw^gctację roślin  m ożna przy 
śp ieszyć p rzy  p o n to cy prądu e le k tryczn eg o  i naw et 
otr> \ m ać w iększe p lo ijy . W y n a la zc a  w w zyskiw al 
w' tym  celu e le k tryczn o ść  atm o sferyczn ą  d op ro­
wadzana, pod ro ślin y  do pripw ofliiików  ułożonych 
pod w arstw ą ro d zajn ą . la k  sam o don osiliśm y 
o Nztncznem Ogrzeytaniu ró ślin  p rzy  pomocwj prąd u 
dop ro w ad zan ego  do przew odników  nlożOnvrcli w 
p o lu .

P R Z E M Y S Ł

W iadęjm ość ta  w yw o łała  zu jw m ie zrozu m iale  
zaciekaw ien ie  ta k  w  św ie c ić-n a u k o w y m , ja k  z a ­
rów no i w śród  rolników'. J a k  k a żd ą  n ow ą m yśl 
podua.no ją  p rzed e w szy stk iem .o stre j k ry ty ce , i wo- 
'raśle podan o w  w ą tp liw o ść  d o d atn i w p ły w  elek 
try cz n o sti na w egetację  ijreliu.

T a k  n a ja z y k la d  dr. B a y e r  w  nr. 402 ,,B er lin e r 
L o k a l-A n ze ig e r"  m ów i, że la b o ra to ry jn e  d o św ia d ­
czen ia  w ykazują, czasem  u jem n y  w p ły w  prądów  
e le k try czn y c h  n a 1E0ŚIiny. T a k  sam o prof. dr, O pitz 
(W yższa  S zk o ła  R oln . w B ę b n ie )  stw ierd za  bez- 
skut«cż.ućreć e lektrok u ltvw ato » a. D o cen t te jż e  
so ko ły  dr Farnin, p ra c u ją c y  w sp óln ie  z dr. Opi- 
tzem , id zie  jeszcze  d a le j, mówiąc-, j< że slal.Al p rą d y  
żadnego E d d zia-ły w an ia  na w egetację  roślin me 
o k a zu ją , n ato m ia st p rą d y  siln ie jsze  są w'pr®m>dla 
ro ślin  szk o d liw e. O trzym a n o  jirzeź  w yn a lazcę  inż. 
Fritzsfchego p o zy ty w n e  re z u lta ty  w ym ien ien i ueżeni 
tłu m a czą  n iejed n o lito ścią  g le b y  wr A lt-G le n ick e, 
gdzie in ż. Fritzsc.he p ro w ad ził swe d ośw iadczen ia, 
w o b e cł cze1®  w yn alazca" m ógł dość latw ro w-paśti 
w  b łąd , o d n osząajjlcpSzk  p lo n y  na lepszej ziem i 
na rzecz działan ia  e le k try e S io śc i, a nie dobroci 
ziem i.

Jedn ak n ak ż v  stw ierd zić  nie p rzesą d za jąc  Sjiraw y, 
że we F ra n cji jeszcze  p rzed dośw iadczen iam i ilJż. 
F . b y ły  prow adzone w  polu analo giczn e p ró b y  jirzez 
jr. ( hristefleau, k tó re  dał\ jed n a k  pew ne d odatn ie  
w yn ik i. -Należy o baw iać się, że pp. ju-ofesoro.vifc 
z b y t  pesynijśtj|Oznie jiotraktow -ali ca la  spraw ę, 
g d y ż  ni® uj,ożna k a teg o ry czn ie  p ow iedzieć, że p rąd  
e le k try c z n y  w ogóle je s t śż^ ó d liw y  d la  rośjin, gd yż  
e lek ttb tech n ik a  d a je  nam  k ilk a  ro d za jó w  p rąd ó w : 
s ta ły , zm ien ny, szy b k o zm ie n n y , w yso kiego  lu b  
niskiego n ap ięcia . M ożliw em  jest, że niektórej 
z ty c h  p rą d ó w  są w  stosu n ku  do roślin  in ertn e, 
n ato m iast inne, b ę d ?y y o d p o w ie d n io  za^ o śo w an e, 
dadzą wry n ik i dodatnie.

D o tej kw estji n iezadłu go jeszte£e*J}ow'róciniy
In ż. A.

Wapno nawozowe.
O znaczen iu  w apna, ja k o  n ajn iezbęd n iejszego  

sk ła d n ik a  g le b y  w p ły w a ją ceg o  na je j w yd ajn o ść  
św iat ro ln iczy  jest ta k  ju ż  d o kład n ie  p o in fo r­
m ow any przaż obszern ą literatu rę, ściśle n au k o w ą  
oraz sp o p u la ryzo w a n e  w y k ła d y  ta k  lu d zi isę jś le j 
n m k i, ja k  i p ra k ty czn y ch , zaw o d o w y ch  -rolników, 
żc na ten tem at nic ju ż  now ego zd aje  się p ow iedzieć 
nie m ożna. A a lS ża lo b y  ty lk o  jn z\ pom nieć jeszcze  
o tom i zw rócić uw agę na kon ieczn ość Stałego 
obserwow aniatfTgleby d la  uzyskajjiia niezbędnego 
przekon ania, w ja k ie j m ierze p o trzeb u je  zasilen ia  
w w apno, g d y ż  p r a k ty k a  w yJ ^ izu jS jn ieraz, żS| re­
z u lta ty  u żyw a n ia  szeregu n aw o zó w  F s z tu c z u y ć h  
b irdzo k o szto w n y cli są uzależn ion e w« pow ążn ej 
m jerze .od waptra, w ch o d zącego  w  składni! 1 d a ­
nego n aw ozuysztucznegę* czy li, że re z u lta ty  m o g ły ­
b y  b y ć  osiągn ięte  ‘ śro d k am i zn aczn ie  tań szem i — 
przjśz u życie  w ap n a  w tó rn iie  n a tu ra le j — któro 
je s t 11 nas n ajtań szym , k ra jo w y m  n aw ozem  s/tu- 
czn j 111

1'rzy  u>y\vaniu w a p n i n a le ży 'S p e c ja ln ie  zw racać 
uwagi; na jag o  czy sto ść , to  zn a czy , a że b y  p o zb a ­
w ione b yło  od szeregu n iep rzy n o sząó y ch  ko rzyści 
balastów , ja k  krzem ień, p iasek itp . dom ieszki.

Eózatcm , w- p ierw szym  rzęd zie  dnżfc m a zn a ­
czenie m ialkóśĆ w apna, k tó re , stoSów ilie do w y

R O L N I C T W O  -
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u lęga n y ch  m etod w ro ln ictw ie  nie p o w im ja  b yć 
n iższa ja k  bojo  w edług sita d la -to m a sy n y .

X ie  m niej w ażn ą  cechą p rz v  w apnie jest m iękkość 
jego s tru k tu ry , k tó ra  (powoduje ła tw ą  jego  p rzy- 
sw ajaln ó ść p rzez gleby, |J zatem  ja k n a j w iększe 
jego  w y k o rzy sta n ie  p iaez górne w a r s tw  ziem i.

X\vrą5.im y uW-ągg cz’tytelmko\V na w apno, p ro d u ­
k o w an e,'p rzez Sp. A k c., , .W ap n iarn ia  M ia steczk o ". 
Po przerw ie, spow odow an ej w ojn ą św iato w ą, n a­
zw an a W ap n iaru ja  wznOwi-hi ^wOją pracę w r. m rą 
i p.rodu ku je  z w laśn ycli p o kład ów  w a p ig u m ch . 
p ołożon ych  nad .Notecią, o d zn a cza ją c y c h  sie m iaj- 
kośćią, w apno, w yląćzriie  dla c d ó w  ro ln iczych . 
O *'dobroci p ro d u k tu  ś w ia d c z y  ia ic t 14-ty krotnegHlL 
pow iekszeniai* tej p ro d u k cji w o sta tn im  okresie 
3-letnim .

P.T. P re n u m e ra t o ró w

uprasza się o odnowie.fie jiiraum aaU  
i nadesłani 1 deżności za rok IMSo?,*

Administracja
Czasop. Ifchn.-roln. ,,Encrgja'“ .

najniezbędniejsze dla rolnictwu
Wapno nawozowe

d o s t a r c z a  k o r z y s t n i e  i n a  d o ­

g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e d 1, toww eh

S p ó ł k a  A  It c y j 11 a

F a b r y k a  w  M i a s t e c z k u
u/iNotccią, pow.W \ r w sk

Zarzad w Poznaniu
ul. Se.'. lIii l/.s ńsk ego 7. Telofim 1 -06

Z  a itn a -^ i a e ni o z n a :  

a l b o  w p r o s t  w / ar : radz ie .  a l l io  w  w</.\ I- 

Lich f u m a c h  r o i  n i c z  o - h a n d  l o  w \  c li

P rzedstaw iciele
pierwszorzęduych*.

fabryk .

Z W I Ą Z K O W A  
C E N T R A L A  M A S Z Y N

P O Z N A N

T. A.

FR. R A T A J C Z A K A  IG

Dogodne w ii imki. 
Prosim y zażądać, 

o ferty.

ADR. TEL. CEMATA  
TEE. 2 2 S 0  i 2 2 8 0

28



i ’ E C H N 7 K A  — R O L N I C t f W Ó  — P R Z E M Y S Ł

Sztuczne osuszenie zatoki morskiej.
W icl kić d z ie ło ;" zap o czą tk o w ała  llo ła n d ja , bo 

m m niej ni w ięcej, ja k  o s u'S 5s e n i c a 1 etj z a- 
t  o k i m o r s k i e j  Z u i d e r s k i e j , w rzyn a ją ce j 
się g łęboko w  ląd , o p o w ierzch n i około  500 000 ha. 
D n o żiżatoki m iało b y ć  ongiś ziem ią nro'dzajną, 
a leżą ćs  przed w ejściem  do zato.ki w y sp y  b y ły  
złączone z lądem  s ta ły m . P rzyp u szcze n ie  co do 
ch a ra k teru  gru n tu  pod zatoką, o k a za ły  się po z b a ­
daniu tra fn e m i; dno bow iem  tw o rzy®  ziem ia 
glin iasta , u ro d za jn a , ta k , że Sjlobycite jej d la  ,rol­
n ictw a  stan ie  się przedśięivzię-óiem  korzystne-m . 
Z a to k a, a iaogół nie m a w ięk szy ch  głębokości i ty lk o  
w n iek tó rych  m iejscach  z n a jd u ją  .-.się w głębien ia 
w R ksze  od ąSfg m, licząc  od p ow ierzchn i m orza 
Pólnocuegp, z z a to k ą  s i a d u j ą c e g o .

fkjzedsięw zięcie tego  rodząj 11 nie jłjst wj .Holandji 
aowo^cją,-. g d y ż  w y d a rła  o n a m orzu ju ż  zi^aczną 
p o łać gru n tó w . P o ło żen ie  H o la n d ji w ogóle jest 
ta k  ni,.inne, że dkolo  p ow ierzchn i k ra ju  leży  
poniżej p oziom u m orza. D la tegd w alczon o tam  
z rubrzem .zayyz-jęej'®, daw n iej p rz y  p o . T O . P S J f  w iatra- 
k ó iiił lćtpęe wt>dy z n isko p o ło żo n ych  m iejsc p o d ­
n o siły , dzisia j p rz y  p om ocy s iły  p arow ej.

P r o jik t  osuszenia za to k i Ż u iJ er nie je s t też 
w cale n ow y. Już w r. K 4 1  istn iał p lan  w yp o m p o ­
w an ia  w o d , z zam kn ięte j groblą  zato ki, p rz y  po- 
p o m p cj id o  w iatra k ó w . Nie d p fzlo  to  jedn am  do 
sk u tk u  i dopiero w roku 1849 znow u sp raw a ta  
na now o w y p ły n ę ła , p rzech o d zą c jeszcze  różne 
koleje, p rz y  zniiaiu®^. tra s y  p ierw otn ie  p ro jek to ­
w an ej. A ż  w reszcie w r. 1918 uch w alono w pą{"la- 
m encie u s ta w ę ’ o odw odnieniu za to k i p rzez zb u d o ­
w anie grobli 0(1 lądu  ś-tałego i  p ółn ocn o-w schodn im  
krań cu  pjrowimiji ™ oord-H ollan d  p rzez w ysp ę  W ie- 
ringen ku wschdclowi do m iejscow ości P iaam  R o ­
b o ty  ro zp oczęto  w  r. I p-zjj około  w y sp y  W ieringen. 
W sk u tek  podniesion ych  zarzu tó w  T o p m y' (ldznaly 
przerwy7, co w r. 1925 d o p ro w ad ziło  do zm ian y

kierunku grobli, która, ma dochodzić ju ż  nie do 
F iaain , lecz idzie  dalej na p ółn oc do Zu rig. Tymi 
sposobem  dtugo,ść gro bli w yn iesie  Obecnie 30 km . 
K o ro n a  grobli jostjfctakicj szerokości, żc po niej 
p ró w ad zi szeroka ulica oi;ąz n orm alna liujar ‘ko le­
jo w a. \YvSokośe5[koT.ony grobli +  7,5 111, szsrokość 
na lin ji wodJN-po m. W pobliżu  W ieringen za- 
mierzaj się zbu d o w ać sz lu zy  w iękśze dla s ta tk ó w  
o pojem R óśćS 2000 tonu, i m niejsze dla 6oo-tou- 
n ow yćh . S z lu ży  t e 5m ają  b y ć  zb u d o w an e  w  ciągu 
la t  5, a- ęałn praca  m a b y ć  uk oń czo n ą  w  ciągu  7 do 
8 lat, i w ów czas w oda zato k i b id z ie  zam ienion ą 
ze ałótątj n a  słodką. N adm ien ić n a le ży , że jeden  
z d a w n ie jszych  p ro jek tó w  p rzew id y w a ł ograbienie  
m n iejszego znaczn ie  obszaru , m ian ow icie  od E uk- 
huizen prz^ż w ysep k ę  U rk  do ląd u  o k o licy  K a m - 
j3cn, n iedaleko  ujścia} do zato k i rzeki Ijssel, s ta n o ­
w iącej o d gałęzien ie  Re.nu.

Iw lzik o d o w an ą z Ostanie je d n a k  prż-ez ca le  to 
p rzedsięw zięcie  ludność, m ieszk a jąca  nad w y b rze ­
żam i w ielkiej zą/oki. U traci sw oje d o ty i hrzasow u 
zajęciej ry b a cze  i będzie  m usiała  z kon ieczn ości 
p rzek szta łc ić '’’ sic na rbln icżą. A b y  ludn ości tej 
zan ad to  nie p oszkod ow ać, p ró jek tu ji się p opro­
w ad zić w zd łu ż  dzisiejszego  w yb rze ża  kan ał, który 
w sch o d ziłb y ' prjzez sżluzyT d'o p ozostałej jeszcze  
częt® zato k i. B ędzie to  o czyw iście  „o d sz k o d o w a ­
n ie"  ty lk o  c S ś c io wż^™

( .dość ro b ó t z o sta ła b y  wydrańczoiia o kolo";;". 19511, 
a dzięk i tem u H dlłm dja poiidększyłalay' sw o ją  p o ­
w ierzchn ię u ro d za jn ą  o ca . r o % . K o szt cą le jjro b o ty 7 
o b licran o  ,n ą , 544 m iłj. gu lden ów , w  czem : na 
groblę m ilj., n a  ko szt osuszenia  224 000 ha

m ilj., na irarocęn jow an ie  184 m ilj., za to  w p ły ­
w ów  -ż d z ierża w y  /a od w ad n ian e stop n io w o  części 
[ęęzekiije się ca. 95 m ilj. guldenów  ‘rocznie.

iu ż  W . U.

W IELKA E N C Y K L O P E D JA  
ROLNICZA

U zn ają c  wielkieS/.naGźenie dla szerzen ia  w ied zy 
rolniczej i tech n ologiczn ej lek syk o n u  roln iczego, 
p 1’ i-ezy'deut W lkji. Izb y  R o ln ić ie j w y d ł  odezwa; 
w' form ie listu  o tw artego * ż apelem  o p o p arcie  w y ­
dania  W ielk ie j Enffyklopod ji R o ln icze j. T a k  sam o 
R a d a  N aczelna /w . K o lskiego  P rzem y słu  C ukrow ni- 
( zfcgO zw róciła  sią. do sw yuh ^ętełonków.'. o poparcie  
togo w ydaw nictw o!. 1’oniżej zam ie szczam y  tek st 
lisim o.tu p. W Szulc. zeu S k ie g o — P rezyd en ta  W lk p . 
Izb y  R oln iczej.

O l) P 1 S.

P rezy d en t 
W ielkop olsk iej Izb y R o ln S e j

Poznań, 27-go sierpn ia  'iptr; r.
V Poznaniu zosta ło  zap o czą tk o w an e, n y d a n ie  

„W ie lk ie j E n cyklo p ed ji R o ln icze j", jako., i lustro*

w anego lek syk o n u  roln iczego, k tórej red a k cję  ob- 
Ińłly w y b itn e  siły fachoW o-rolnićze i n aukow e, z a ­
p ew n ia jąc  w ysoki jpózrŁn tego  a rcy w ażn e go  dla 
szerzenia w iedzy' rolniczej., tychnolQg.ic.znej i p rzv- 
roduifflej w yd an ia.

Ze w zględu  na sw ój k u ltu ra ln y  i n a u k o w y  cel, 
in ic ja ty w a ; ta  zasłu g u je  na w szechstronn e p oparcie  
ze strany' w szy stk ich , kom u sp ra w a  podniesienia 
nudki w-śródStolników nic- jest o b o jętn ą , a .w szcze ­
gólności z strony' ziem ian  i przem yfełow ców .

ólajtie  pOwy'ższ't ń ą , uw ad ze  W ielko p olsk i^ .T zba 
R o ln icza  ap e lu je  do osób, insty't»icVj, p rzed się­
biorstw , do k tó ry ch  W y d a w n ictw b  E n cy k lo p e d ji 
będzie zw ,-acało się o udzielenie  n iezb ęd n ych  dla 
R e d a k c ji w iadom ości, lu b  też  ivog®le w7 sp raw ach  
zw ią za n i cli z re a liza c ją  W ielkiej E n cy k lo p e d ji 
R plnim ej, o u łatw ien ie  A d m in istra c ji W y d a w n ic tw a  
w yk o n a n ia  teg.g, tru dnego, i związanesasj z w ielk iem i 
neki idam i p rą cy  i. pieniędzy' zad an ia , u ż y c za ją c  
m ożliw ego poparcia  w ym ien ion em u W y d a w n ictw u .

,P r«f z y  d e 11 t 
W 1 k p. I z b y  R  o 1 11 i c  z ft j.

(— ) Szulczewski.



T e c h n i k a  — r o l n i c t w o  — p r z e m y s ł

DZIAŁ RADJOTECHN1CZNY.
I N / .  A. I.l. ll I C / .

nowoczesnych

Aparat warjometryczny na fale krótkie i długie.
Zainteresow anie, k tó re  o b udził w  m iszych czy- 

tęJnikach podaną’ p rzez nas w  poprzedn im  n u ­
m erze nowąr u k ład  a p a ra tu  w arjom etryc-zoego, 
oraz szereg, z a p y ta ń  co do szczegółów  jego  b u d o w y 
sp ow odow ały, i i p o w raca m y  ponou nic do p o ­
w yższe go  7?e Hra t  u .
SjjffNa rysu n k u  są podan e szematą- odbiorn ika : 
te o re ty czn y  i m o n tażow y. J a k  w id zim y, a p a ra t p o­
sia d a  dw a zacisk i a n ten o w e A j i A.,. Z a cisk  A , jest 
przezniffizony do odbioru fa l długich, zacisk  V, 
k ró tk ich . P o m ię d zy  zaciskiem  an ten o w ym  A., 
a- d etekto rem  D  zn a jd u je  się, kondons.iEtor stalą' 
o p ojem n ości od 100 — 500 cm , którą to  pojemnÓjłć 
d o b ie r a n y  c k s p e y m e n ta ln ie , gdą’ż w'ielKo,ś'ć je j 
uzależn ia  się od wlagnóś.ci p o sia d a n ych  p rzez anteneą 
Z acisk i złączon e na rą’Sunku lin ią  p rzerw an ą przy 
odbiorze fa l k ró tk ich  nie p o w in n y  b y ć  spięte, n a ­
to m iast o d b iera ją c  fale  d łu g«3 (na zacisk  Aj) mu-

100
układów radjowych.

simą’ te zaciski ze sobą p o łą czyć. O ile je d n a k  p rz y  
odbra&ze na zaóisk a n te n o w y .'A x zaciski p o w yższe  
nie'zlączym ąr-Sfto n iożem yp odbierać fale  o średniej 
długości. Cew ki w a rjo m e tra  W  śą: p łaskie kos/ykotye 
po 75 zwojów' ka żd a. D a ją  ojle m ożność odbieran ia 
lal o d ługości od 200— 700 m. Na fale d łuższe 
trzeb a  stosować'' cew k i o w iększej liości zw ojów . 
W sz y stk ie  w ew n ętrzn e połączen ia  w  ap aracie  n a ­
leżą- u sku teczn iać prz\’ p o m o cy  miedzianego-,;, sre­
brzon ego nie izolow au ego d rutu  o śred n icy  1,5 mm. 
Do pow yższfsgcćcełu w ystarczą ’ r 111 tak ieg o  d rutu . 
T elefon  pow inien  b w  zablokow an ą’ kondensatorem  
o p ojem n ości od 1000 — 2000 cm . C zęści należą’ 
m on tow ać na p ląm ie.tro litow ej.

P róby !z? tego  ro d za ju  a p aratem  w yk azalą ’ jego 
zn aczn ą  selektyw n o ść i p rzy  dobrej antenie  oraz 
używuijąc wą’S>okieglo g a tu n k u  k iy s z ta lk u  —  dalą’ 
m ożność odbioru n aw et s t a fy j  zam ie jsco w y ej}, o Ue 
n atu raln ie  staqj£i m iejscow ra nie b y ła  czy n n ą.

r

Aparat warjometryczny na fale krótkie i długie.
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Centralna Drogerja
J. fZEPCZYNSKi ,  POZNAŃ

P o c z to w e  k o n to  c z e k o w e :
P. K. O. POZNAŃ nr. 200 546

SPRZEDAŻ DETALICZNA:
Stary Rynek 8 Tel. 33-24

MAGAZYN H UR T O WY :
ul. Wuźna 23 Tel. 32-38
T e le fo n  m ie szk a n ia  32-29
SKŁADNICA: Grochowe i ąki 

Tel. 33-53
HURTOWNIE! DETALICZNIE!

NAJTAŃSZE 
ŹkÓDŁO ZAKUPU DLA KAŻDEGO!
1. OLIWY, smary i tłuszcze do wszelkich maszyn.
2. MYDŁA, mączki i wszelkie artykuły do prania.
3. NAFTA, świece, benzyna i wszelkie artykuły 

”10 ośv ietlania.
4. FARBY, lakiery, pokosty, pędzle, carbolineum.
5. PERFUMY, woda kolońska, pudry, szminki 

i mydła toaletowe.
6. Grzebienie i wszelkie artjkuly toaletowe.
7. Gąjki.

Każdy ogłaszaj ący
SIO

w  W i e l k i e j  E n c y k l o p e d j i  R o l n i c z e j  

zyskuje najbogatszą klijentelę

Źródła zakupu dla PP. Ziemian 
i Przemysłowców!

AKUMULATORY:
Powszechne Towarz. E lektryczne. — Warszawo, Krakow skie 

Przedm ieście 16 18.
AUTOMOBILE:

Austro-Duimler. — Tow arz. Budowy Motorów' S. A. Oddz. 
w Poznaniu, Św. Marcin 48, telefon 15-18,

POM PY:
„Bakawerk, Taucha Leipzig". — W arszawa, Mazowiecka 12 

T-wo Giot.
RADJO:

„P . T. R.“ Polskie Towarz. Radiotechniczne, W arszawa 
Plac Saski.

,,P . T. T ."  — Poznańskie Towarzystwo Telefonów, Poznań, 
Jasna 9.

WAPNIARN1E:
„Wapniarnin - M iasteczko" Sp. Akc. — Zarząd w Poznaniu, 

ul. Sew. M ielżyńskiego 7, teł. 41-66.
ŻARÓWKI:

„C y rk o n ". — Fabryka, W arszawa, N ow ow iejska 18.

Jedyne techniczne czasopismo w  Zachodniej Polsce

4 4  O rg an fach ow y techniki 

przem ysłow ej i rolniczt i„ENERGJA
"Naczelny R e d a k to r: Tnż. Alba (A  .B ajkow ski) z.Poznania. O dpow . za redakója i aęlm. \ .B a jk o w sk i. 

KRI') A K C  J A i A D M I N I S T R A C J A : W  "PO ZN A N  Itj, S P O K O J N A  u .

N hleżność za-p re n u m eratę  i ogłoszenia prosinąy n sze k a zy w a ć  na radh. bież. 
w Danku K w ileck i Potocki i .iy k fjw  'P o zn a n a , ew entł. na adres adm in istracji.

Prenumerata 10czna ^4 NN) zł 30,— : półroczna zł 16,— ; kwartalna
-------------------------------------- zł 8,50 z dostarczeniem do domu.

Ogłoszeń a

Zagranicą

okładkowe: '/i str. 300 zł; Ye str. J 60 zł; ' / 4 str. 90 zł
pr/ed tekstem: l / t ,, 250 ,, ,, 130 ,, ,, 70
po tekście: 1/1 200

35
% 110

20
\U 60
drobne 107g » 35 „  i /I0

prenumerata roczna —  równowartość 5 doi., półroczna 3 dok.
kwarlalna 1,80 doi —  Ogłoszenia: po tekście: pjjj str- 25 doi.,
•L?|slr. 15 doi., Yt str. 8 doi., drobne l ]/2 doi. Okładkowe
i przed lekstem o 50 proc. drożej.
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Z A P R O S Z E N I E  N A  P R E N U M E R A T I :  p  i p O ń h A ”
( Z A S O P I $. M  A I i C / /  O [I H f? Ó v v 1 _
(W d.E Y  TE C H N I K I  P K Z E M Y SLOW EI  I ROLNI CZEJ.

Dwuletnią praktyka. wyjfcizula nam nie­
zbędność istnienia czasopisma teclm iczno-prze- 
myslowego . rolniczego dla szerszych rzesz 
tethuików, rolników-, przemysłowców- i przed­
siębiorców’ br mz technicznych oraz techniczno- 
rolniczych. Powyższe spow odowało, iż czaso­
pismo fąćhowc ,,Energja!‘ szetoką lawą roz- 
lido się po.Jćśilej 7’ olś'ee, niosąc wszędzie w-iedzęy 
szerząc nowe m etody pracy, wskazówki g1q 
osiągnięcia dobrobytu, powiększenia produkcji, 
obrotów  itd.

I3ędą!ę "jedynem czasopismem tego rodzaju 
na terenie ziem zachodniej Polski, „En.ergja" 
zdobyła kompletne zaufanie sw yJi czytel- 
ków, dow-odem e f e g o  siużą liczne zapytania
0 porady, w najzawilszych sprawach techni­
cznych, rolniczyt h, przemyslowo-liandlow vch
1 naukowych.

Czasopismo fachowe ,,E netgja ‘ zawiera dzia­
ły : Ogólny, Nowin z- dziedzin y 'w iedźy , rol­
nictwa i techniki. Techniki rolniczej, E lektro­
techniczny i E adjow y, Techno-chem iczny, Me­
talowymi Maszynowy, Oórniczo-hutniczy, Ko- 
munihacyjn'^, Techniczno-rzcm ieślniczy i inne.

N o h u k

zaznajomi się z najnowszemi systemami uprawa 
roli, 'gw-arantująecmi powiększenie sprzętów, 
z nowemi maszynami rolniczemi, sposobem 
icli użySW  itd.

T e c h n ik  i -i-riżYtHcr

znajdą w ,,E ncrgji“  fachowe artykuły ze wszyst- 
lćib.h dziedzin teclimki.

ZCI.  O S Z E M  h JANIN U ME R  A 1 \ Ł  l S J p D f t  J A ”  0  R G A N  I E C H N  I K I 
NA C Z A S O P I S MO  P A C H O W E  ’ > P R Z E M Y S Ł O W E ]  I ROI . Nl CZI  ] .

\’ iniejszevt prenum eruję .czasopism#- ,,E \ ’ I iR O j na rok .... N ależytuśe będę przekazyw ał 
liczn ie , półrocznie, kw arta ln ie*). Jednocześnie przekazuję na adres „ E S  t RUJ l "

ZŁOTYCH NNNZNPNÂN-
Zam ów ienie ninicjsW  jest nieodwołalne. Jednocześnie proszę wysiać, rocznik 19:10 3 'N ,,E n cry ji"  

za zł BR— . Czasojńsm o proszę leysyłać pod adresem :

*) N iep o trzeb n e  skreślić 1

P od  pis

3-i

PRENUMERATA 
roczna zł 3').—, półroczna zł 16. , 

kwartalna zł 8.50

Przcnrcshnaicc-

pozna w , ,Energji" nowoczesne metody pracv, 
syCtemy powiększenia produkcji, obniżeni t 
kosztów tejże, now iny z dziedziny techm ki, 
w- dziale .Informacyjiio-ogloszeniuwym znajdzie 
zapotrzebow-anE' na swe rwyrt>bV itd.

I. laścicicl przedsiębiorstwa technicznego

powiększy, dzięki fachow ym  wskazówkom 
,,E nergji", swa obroty, znajdzie "ow y ch  klien­
tów, korzystając z działu InformacyjnO-oglo- 
szemowe^o, pozna nowe rynki zbytu, nowe 
w yroby techniczne itd.

Radjoaiuałor 
znajdzie ciekawe opisy nowin radjowych

Każdy,

kto interesuje się postępam i nauki, wiedzy 
i współczesnego źycia twórczego —  znajdzie 
to wszystko w nasźSin czasopism u.

(plo dlaczego „E n erg ja" powinna znaleźć się 
w k a ż d y  m k u l t  11 ij î 1 11 y  m (1 o 111 u 11 a 
w s i ,  w- mieście i w fabryce.

. ,,-,Energja" wychodzi co 2 tygodnie wv ]>ięk- 
nie wydanych zeszy-tacli, zawierających zawsze 
ilustrowaną treść.

Prenumerata roczna wynosi tylko 3(1 zl, pól- 
roTzna lii zl i kw-artalna 3 zl óO gr. Zam ówie­
nia prosimy kierowrać pod adresem Adm inistra­
c ji: P o  z n a ń, S p o k o j n a 12, czasopismo 
techniczne ,,Energja“ , wypełniwszy zamie- 
szczonS- poniżej deklarację. ^ależnoś-ćjHiależy 
jirzekażyw-ać na rach. bież. .E nergji", w Banku 
Kw decki, Poiocki i S-ka w Poznaniu.

KAŻD\, 1 to <lqfy <lo iloliroliytu, twór- 
czoścl I wiedzy, powinien uważnie 
przeczytać niniejsze zaproszenie.





W I E L K A  E N C Y K L O P E D J A  R O L N I C Z A

Produkcja iośliima. PiuduKcja Łwifci/,qv.a  ̂fcchnolo^jći 
rolnicza. Ekonomja gospodarcza. PrzyiuJoznawstwo.

■»!
Szczególną opieką oraz v leP iem rozpowszechnieniem cieszą się zagranicą w y ­

dawnictwa fachowo-rolniczc, wśród których bardzo poważne miejsce zajmują t. zw 
encyklopedje czyli leksykony (słowniki) rolnicze.

Należy zaznaczyć, że w państwach europejskich każda gałęż icchniczna posmd^ 
nawet po kilka umiejetnie opracowanych leksykonów fachowych, w których wszystko 
co tylko odnosi s ę̂ do danej dziedzmy, lub może interesować osobę uprawiającą 
dany fachAjest zobrazowane wr alfabetycznym porządku nazw, terminów, pujęć .tp. 
W  Polsce, niestety, piśmiennictwo fachowe wogóle jest bardzo słabo rozwinięte, a rol­
nictwo w szczególności nie posiada !o <||> o wi e d iiieg o wyboru dzieł rzeczy wiś tie dla rol­
nika pożytecznych.

W  &ślji stworzenia dzieła, które koncentrowałoby w sobie dobytek wipół- 
czesnej wiedzy rolniczej, wraz z dziedzinami, mającemi bezpośrednią styczność z rol­
nictwem, powstało właśnie wydanie Wielkiej Encyklopedj- Rolniczej, jako ilustrowanego , 
leksykonu rolniczego. Mając taką Encyklopedję każdy rolnik-praktyk, hodow7ca. 
przemysłowiec itd. będzie mógł bez długich a żmudnych wyszukiwań otrzymać od­
powiedź na mogące go interesować pytania z dziedziny j**go fachu i pokrewnych prze­
mysłów.

Dzięki J(iaugażo«aniu do wsjjółpiucy wybitnych w kraju fachowców i gęzpfiyołi 
(Dr. K . Celichowski — Dyr. Stac. Dośw. W lkp. Izby Roln., Dr. J. Dobr owolshi - 
Prof Uniwersyt. Pozn., Dr M . Doerman-— Prof. Państw. Szkoły Bud. i Miern -Meljor. 
. / .  Kobylański —  Autor dzieł z dziedziny łowiectwa, Inż. Kuryłlo —  Kier. Dz. Ochr. 
Roślin Stac. Dośw. W lkp. Izby Roln., Inż. W . Łebiński —  Kier. Państw. Szkol; 
Miern.-Meljor., Inż. Z. Ostroivski — Radca W lkp. Izby Skarbowej, J. Podczaski —  
Nacz. W ydz. Ministerstwa Skarbu, Inż. B. Rogoziński, W ykład, na Uniwersyt. Pozn.. 
Dr. Tnż. T  Swieżawski, Prof. Dr. F . Teodorouicz, Inż. L. Weber —- Inspektor Tow 
Roln. we Lwowie, Dr. A . Wodziczko —  Prof. Uniwersyt. Pozn., Dr. E. Zalęski 
Prof. Uniwersyt. Jagiellońsk. itd.) został zagwarantowany wysoki poziom fachowy - 
i naukowy nowopowstałego dzieła. Część ilustracyjną W . E. R . objął znany art.- 
malarz prof. Alfred Beer.

O D  R E D A K C J I .
W  pierwszych zeszytach Wielkiej Encyklopedji Rolniczej \ anonsie p. t. ..Redakcja- 

został zamieszczony- szereg nazwisk. JNa życzenie p. Prof. E. Zaleskiego, wy mienionego 
I amże, podajemy, że pi? Prof. F. Zaleski podjął się opracowania artykułów działów hodowli 
roślin i doświadczalnictwa, i zaznaczam., że każda ze współpracujących w- W . E. R. osób 
odpowiada jedynie za tresqj artykułów przez siebie podpisany-ch. Za ogólną redakcje 
W . E . R. i artykuły niepodpisane odpowiada kierownik wydawnictwa p. A . Bajkowski.


